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Sprawa układu o niestosowaniu siły

Odpowiedź rządu PRL
na notę Sekretarza Generalnego ONZ

4 
ił
o;

P. Jaroszewicz przyjął 
dyrektora 

generalnego FAO

Spotkanie komisji partyjno-rządowej z E. Gierkiem

Doskonalenie funkcjonowania
to

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął prze 
bywającego w naszym kraju 
z oficjalną wizytą dyrektora 
generalnego Organizacji Wy­
żywienia i Rolnictwa ONZ 
(FAO) — dr Eduarda Saouma.

Poruszono m. in. intere-

i
sujący szczególnie stronę poi 
ską temat współpracy nauko­
wo-technicznej krajów regio­
nu europejskiego w dziedzinie 
rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej.

W rozmowie uczestniczyli: 
przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu FAO, minister rolni­
ctwa — Kazimierz Barcików 
ski i podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga.

Dr Eduard Saouma 27 bm. 
zakończył oficjalne rozmowy 
w Polsce. Rozmawiał tu z 
przewodniczącym Polskiego 
Komitetu FAO. Złożył również 
wizytę w MSZ. (PAP)

gospodarki i państwa
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się z pre 
zydium komisji partyjno-rza- 
dowej dla doskonalenia funk- 
cjonowania systemu społeczno 
-gospodarczego. W spotkaniu 
uczestniczyli człcnkowde .pre­
zydium komisji: Jan Szydlak 
— przewodniczący komisji, Ta 
deusz Wrzaszczyk, Alojzy Kar 
koszka, Jerzy Wojtecki, Jerzy 
Olszewski, Józef Pajestka, Sta 
nisław Kuziński, Zbigniew Ma 
dej, Jan Szczepański, Jerzy 
Szuba, Władysław Baka. Obec 
ni byli również: członek Biu­
ra Politvcznego, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski, kie 
równik Wydziału Planowania 
i Analiz Gospodarczych KC 
PZPR, Manfred Gorywoda o- 
raz kierownik zespołu dorad 
ców naukowych T sekretarza 
KC PZPR Paweł Bożyk.

W trakcie spotkania poin­
formowano I sekretarza KC 
PZPR o pracach prowadzo-

nych w siedmiu zespołach ko 
misji. W okresie 6 lat swej 
działalności komisja — grupu 
jąca przedstawicieli nauki o- 
raz działaczy politycznych i
gospodarczych stała sie
trwałym forum dyskusji nad 
rozwiązywaniem problemów 
społeczno — gospodarczych, a 
zwłaszcza doskonalenia fifhk- 
cj-omowania gospodarki i pań­
stwa. Realizując wytyczne VI 
Zjazdu partii komisja opraco 
wała koncepcję systemu 
WOG-owskięgo oraz odpowia 
dające jej narzędzia i zasady
ekonomiczno finansowe
działalności organizacji gosoo
darczych. Analiza

cowania nowych i modyfika 
cji dotychczasowych narzędz: 
i mechanizmów ekonomicz­
nych d-Ia systemowego wspar 
cia realiłzacji manewru gospc 
darczego uchwalonego przez 
V Plenum KC. W rezultacie 
prac komisji w marcu br. pod 
jęta została uchwała Radv 
Ministrów dotycząca modyfi­
kacji systemu ekonomiczno- 
f nansowego. Celem modyfika 
cji jest: po pierwsze — zwięk 
szenie roli planu, centralnego 
jako podstawowej wykładni po 
Utyki społeczno — gospodar­
czej państwa; po drugie 
razsizenzenie zakresu możliwo

W wykonaniu rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego z 8 
listopada 1976 r. w sprawie za 
warcia światowego układu o 
zakazie użycia siły w stosun­
kach międzynarodowych, rząd 
PRL pragnie oświadczyć co 
następuje:

Zasada niestosowania siłv 
w stosunkach międzynarodo­
wych, zawarta w Karcie Na- 
-odów Zjednoczonych, została 
potwierdzona i rozwinięta w 
Deklaracji Zasad Prawa Mię- 
izyn a rodowego, dotyczących 
przyjaznych stosunków i 
vsoółoracv miedzy państwami 
zgodnie z Karta NZ z 1970 r. 
oraz w Deklarącji o Umoc­
nieniu Bezpieczeństwa Mię- 
lzvnarodówego z tego samego 
•oku, jak również w rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego z 1972 
'. w sprawie niestosowania si- 
v w stosunkach międzynaro­
dowych. Poszanowanie tej za-
ady 
iem 

nia 
nej.

jest niezbędnym warun- 
dla skutecznego stosowa 
integralności terytorial- 

równości suwerennej
państw, nieingerencji w sora- 
vy wewnętrzne innvch państw

i pokojowego rozstrzygania 
sporów.

Potrzeba potwierdzenia lub 
rozwinięcia tej zasady była 
uznawana w różnych okolicz­
nościach w przeszłości. Do te­
go celu zmierza wysunięta 
przez ZSRR na XXXI Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych inicjaty­
wa zawarcia światowego ukła 
du o nieużyciu ślłv w stosun­
kach międzynarodowvch. Rząd 
PRL udziela tej inicjatywie 
swojego pełnego poparcia.

Zawarcie światowego układu 
o zakazie użycia siły w stosun 
kach międzynarodowych poślu 
żyłeby stworzeniu korzystniej 
szych warunkpw dla ograniczę 
nia wyścigu zbrojeń oraz, poę 
stępu na drodze do rozbroje­
nia, jak również przyczyniło­
by się do umocnienia procesu 
odprężenia.

Byłoby szczególnie cenne, 
gdyby stronami układu zosta­
ły wszystkie państwa, łącznie 
z mocarstwami jądrowymi i 
państwami o poważnym po-

Dokończenie na str. 2

Samoloty i śmigłowce służą rolnikom.

ocena
funkcjonowania tych rozwią­
zań i zasad w praktyce gos­
podarczej stanowiły przed - 
miot stałej działalności zespę- 
łów komisji. Na przełomie u- 
biegłeoo i bieżącego roku Biu 
ro Polityczne KC postawił i 
przed komisją zadanie opra-

ści zwiększenie odpowie-
dzialnoiści ministerstw za za- 
pewrEenie realizacji planu po 
przez Wykorzystanie zasad sy­
stemu ekonemiczno-finansow**
go; po trzecie wzmożenie
działania- mechanizmów motv 
wacy? nych uk i er u n k o w a nych 

Dokończenie na str. 2
Zjednoczenie PGR Poznań, obejmujące 4 województwa: poznań­
skie, leszczyńskie, konińskie i kaliskie, dysponuje samolotami 
i śmigłowcom Mi-2. Przy ich pomocy rozsiewa się nawozy, zwal­
cza chwasty i owady — szkodniki. Na zdjęciu: przygotowanie do 
załadunku nawozó# sztucznych do śmigłowca w PGR Owińska, 

Zakład Uzarzowo.
CAF — fot. sta-styszyn

Dyrektor generalny irańskiego Przewodniczący SPD
Narodowego Towarzystwa Naftowego

u H. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza
27 bm. przewodniczący Rady

Państwa 
przyjął w 
wającego 
dyrektora

Henryk Jabłoński 
Belwederze przebv 

z wizytą w PoIscp. 
generalnego dyrek-

toriatu Irańskiego Narodowe­
go Towarzystwa Naftowego 
Manoutohehra Eghbala.

Ro-zmowa, przebiegającą w 
przyjacielskiej atmosferze, do 
tyczyła głównie dalszego roz­
woju, polsko — irańskich sto­
sunków gospodarczych.

W rozmowie uczestniczyli: I 
zastępca przewodniczącego Ko 
misjż Planowania przy Radzie 
Ministrów, mim. Maciej Wiro- 
wski i wicemin. spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga.

27 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
dyrektora generalnego dyrek 
toriatu Irańskiego Narodowe­
go Towarzystwa Naftowego 
Manoutchehra Eghbala.

Omówiono sprawy dalszego 
rozwoju polsko-irańskiej współ 
pracy gospodarczej.

W spotkaniu udział wzięli: I 
zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, min. Maciej 
Wirowski oraz wicemin. spraw 
zagranicznych — Eugeniusz 
Kułaga. (PAP)

Kampania „Głosu“ i „Gazety Zachodniej

Medale za inicjatywę 
dla rolników kaliskich

W Kaliszu odbyła się wczo 
raj kolejna narada poprzedza 
jąca tegoroczną akcję żniwną 
i omletową. W spotkaniu, 
któremu przewodniczyła se­
kretarz KW PZPR — Maria 
Król, wzięli udział przedsta­
wiciele zakładów i instytucji 
rolnych oraz pracujących na 
rzecz rolnictwa.

W czasie narady dokonano 
wszechstronnego przeglądu 
stanu przygotowań do tego­
rocznych żniw, które w wo­
jewództwie kaliskim mają 
przynieść plony zbóż z 220 000 
hektarów. Przy ich zbiorze 
pracować będą m. in. 524 kom 
hajny, prawie 4000 snopowią- 
załek oraz wiele innych ma­
szyn. Dobry przebieg zbioru 
zbóż zależeć będzie w znacz 
nym stopniu od sprawnej pra 
cv jnsfytucji wspierających 
rolników w gorącym okresie 
ich pracy. Idzie o to, by zbo 
że zebrane z pól nie utknęło 
np. pod magazynami skupu.

Wczorajsze spotkanie stało 
się również okazją do wrę­
czenia medali za inicjatywę 
rolnikom — laureatom pierw 
szego etapu kampanii „Głosu

W ielkopolskiego' .Gazety
Zachodniej” pod nazwą „Na 
wsi działanie”. Medale te, 
przyznane ludziom rolnictwa 
kaliskiego, szczególnie wyróż 
riającym się w upowszech-
nianiu inicjatyw 
tensyfikowaniu 
otrzymali:

® Kombinat

służących in- 
produkcji,

Rolny PGR
Stradomia Górna — za inicja 
tywę wykorzystania starych 
pomieszczeń do hodowli;

® Kombinat Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych 
„Nowy Świat” — za wzrost 
produkcji pasz oraz podjęcie 
produkcji pieczarek;

® 5-osobowy zespół rolni­
ków Stanisława Mikołajczaka 
z Wilczy — za skuteczne wdro 
żenie zasady zespołowego dzia 
łania w hodowli bydła;
• Władysław Kowal, rolnik 

indywidualny z Dzielić (gm.
Rozdrażew) za trzykrotne
pozyskiwanie pasz w ciągu ro 
ku z jednego pola.

Podobne medale wręczone 
zostaną w najbliższych dniach 
laureatom pozostałych woje­
wództw Wielkopolski, (km)

Willy Brandt przybył 00 Polski
Na zaproszenie I sekretarza 

KC PZPR — Edwarda Gierka 
27 bm. przybył do Polski prze­
wodniczący Socjaldemokratycz­
nej Partii Niemiec SPD — 
Willy Brandt z małżonką.

Na międzynarodowym lotni­
sku Okęcie w Warszawie prze­
wodniczącego SPD powitali: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Babiuch oraz zastępca kierow­
nika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Bogumił Sujka.

Obecny był ambasador RFN
w Polsce Werner Ahrens.

W pierwszym dniu swego po­
bytu w Warszawie Willy Brandt 
zwiedził zabytkową część mia­
sta zapoznając się z historią 
odbudowy zniszczonego przez 
hitlerowców Zamku Królew­
skiego. ■

Obecna wizyta przewodni­
czącego SPD jest drugą na 
przestrzeni ostatnich siedmiu 
lat, jaką składa on w Polsce. 
Po raz ostatni Willy Brandt 
przebywał w haszym kraju w 
grudniu 1970 r„ kiedy to jako 
kanclerz Republiki ’ Federalnej 
Niemiec złożył podpis pod hi­
storycznym już dziś Układem

o Podstawach Normalizacji 
Stosunków między PRL i RFN.

Zawarcie tego układu, któ­
ry otworzył nowy rozdział 
w historii stosunków pomię­
dzy PRL i RFN. było rezul­
tatem konsekwentnej, poko­
jowej polityki Polski i całej 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych. Stało się ono również 
sukcesem realizmu polityczne­
go partii koalicyjnych — SPD 
i FDP, tych wszystkich sił w 
RFN, które zrozumiały, że nie 
może być powrotu do prze­
szłości, uznały nienaruszalność 
polityczno-terytorialnego stanu 
rzeczy w Europie i opowiedzia­
ły się zdecydowanie za opar­
ciem stosunków pomiędzy obu 
państwami na bazie pokojowe­
go współistnienia i pokojowej 
współpracy państw o odmien-

Narada w URM

Praca transportu

w miesiącach letnich

nych ustrojach 
społecznych,

W godzinach 
ambasador RFN

politycznych i

wieczornych 
w Polsce wy-

dał przyjęcie na cześć Willy 
Brandta i jego małżonki w swo 
jej rezydencji w Warszawie.

W dniu jutrzejszym przewód 
niczący SPD i towarzyszące mu 
osoby udają się do Torunia i 
Gdańska. (PAP)

W gmachu Urzędu Rady Mi 
nistrów odbyła się 27 bm. ogólno 
krajowa narada przedstawicie­
li najważniejszych służb trans 
portowych na temat proble­
mów związanych z zaspokoje­
niem przez PKP, PKS i inne 
przedsiębiorstwa transportowe 
potrzeb przewozowych naszej 
gospodarki w miesiącach let­
nich. Chodzi o to, aby trans­
port, mimo sezonu urlopowe­
go, w pełni wykonywał swoje 
zadania, a równocześnie był od 
powiednio przygotowany do 
zbliżających się przewozów je 
siennych.

Naradzie przewodniczył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini-
strów Jan Szydlak.

Referat ‘wprowadzający 
dyskusji wygłosił minister 
munikacji Tadeusz Bejm.

do 
ko

Szczególnie dużą rolę do speł

■no

nienia rńa kolej, której jednak 
w ciągu 5 pierwszych miesię­
cy br. zabrakło do wykonania 
planu ponad 2 min ton ładun­
ków. Ostatnio obserwuje się po 
gorszenie dyscypliny ruchu po 
ciągów, a także osłabienie tern 
pa rozwożenia towarów i wy­
ładunku wagonów.

Także w transporcie samo­
chodowym, który co prawda 
przekroczył zadania pierwsze­
go półrocza nie są w pełni wy 
korzystywane wszystkie rezer 
wy. Zbyt długo trwają czynno 
ści ładunków, niedostateczna 
jest gotowość techniczna tabo­
ru, brakuje części zamiennych.

Sposobów pełnego wykona­
nia nlanów należy szukać prze 
de wszystkim w odpowiednim 
organizowaniu pracv środków 
transportowych, w usprawnia-

[Dokończenie na str. 2'
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Sesja Wielkiego Churału
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Ulan Bator pierwsza sesja 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL dziewiątej kadencji. W 
otwarciu sesji uczestniczyli przy 
wódcy MPLR i rządu z I sekre 
tarzem KC MPLR .przewodniczą­
cym Prezydium Wielkiego Chura 
łu Ludowego, Jundżagijnem Ce- 
denbałem. Na sesji zostanie wy­
brane Prezydium Wielkiego Chu 
rału Ludowego oraz powołany 
rząd MRL. Deputowani uchwalą 
też ustawę o ochronie zdrowia.

że rowne-wy toczą się na-dal ,w 
rzeczowej, konkretnej atmo^fenw.

Konsultacje ZSRR — USA

.Belgrad-77”
Uczestnicy belgradzkiego spot­

kania przygotowawczego wznowi 
li w poniedziałek, w centrum koa 
gresowym „Sawa”, rozmowy do­
tyczące przygotowania zasadnicze 
go spotkania. Dyskusja nadal to- 
czy się głównie na temat porząd 
ku dzierjnego jesiennego spotka 
nia zasadniczego. W kuluarach 
centrum „Sawa” podkreśla się.

W dniach 22—27 czerwca br. w 
Moskwie odbyły się spotkania 
między delegacjami ZSRR i USA. 
poświęcone omówieniu niektórych 
problemów, dotyczących Oceanu 
Indyjskiego. Dokonano wymiany 
poglądów na ewentualne posuni* 
cia obu stron, które doprowadzi • 
łyby do ograniczenia zbrojeń w 
rejonie Oceanu Indyjskiego.

musizą pozostawić narodowi ko­
reańskiemu decyzję w sprawie 
zjednoczenia Korei. Prezydent 
KRLD, Kim Ir Sen, w wywiadzie 
dla francuskiego dziennika „Le 
Monde” oświadczył, że droga do 
zjednoczenia Korei powinna pro 
wadeić przez utworzenie konfe­
deracji.

USA o Bliskim Wschodzie

O zjednoczeniu Korei

W związku z 27 rocznicą wybu­
chu wojny na Półwyspie Koreań 
skini w stolicy KRLD — Phenia- 
nie — odbyła się manifestacja, w 
której wzięto udział przeszło 300 
tys. osób. W przemówieniu wygło 
szonym podczas tej manifestacj’ 
wicepremier Dząng Dzung Gi oś 
władczył, że Stany Zjednoczone

Departament Stanu USA ogło­
sił 27 bm. oświadczenie na temat 
konfliktu bliskowschodniego. Oś­
wiadczenie podkreśla, że „w ce­
lu uniknięcia nowej katastrofy” 
niezbędne jest osiągnięcie w bie­
żącym roku postępu w kierunku 
politycznego rozwiązania proble­
mu bliskowschodniego, przy czym
rozwiązanie które zdaniem
rządu amerykańskiego „wymagać 
będzie od obu stron trudnych kom 
promisów” powinno się opierać 
na rewolucjach ONZ z listopada 
1957 j z października 1973 roku.

Konferencja EWG
W Luksemburgu zebrała się w 

poniedziałek trójstronna kenft- 
rencja tzw. partnerów socjalnych 
z 9 krajów EWG — przedstawi­
cieli rządów, organizacji praco­
dawców i związków zawodowych. 
Na porządku obrad znalazły się 
trzy zasadnicze sprawy: problem 
bezrobocia, walka z inflacją i Spn 
soby przyspieszenia wzrostu ros- 
pod ar czego.

Katastrofa kolejowa w NRD
27 bm. na odcinku Frankfurt' 

n/Odrą — Kietz w pobliżu stacji 
Lebus doszło do zderzenia dwóch 
pociągów: pasażerskiego do nad­
morskiej miejscowości Stralsund 
z pociągiem towarowym. W cza­
sie katastrofy wybuchł pożar w 
cysternach znajdujących się w 
składzie pociągu towarowego. We 
dług dotychczasowych informa-ji, 
29 osób poniosło śmierć, a 7 zo­
stało rannych. Katastrofa wyda* 
rzyła się o godzinie 2 nad ranem.
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Kiedy nauczymy się rozu­
mieć Polskę jako współ 

ną sprawę 34 milionów lu­
dzi. dla których pojęcie 
nasze sprawy to nie 
tylko to. co zamyka się w 
murach zakładu, granicach 
aminy czy województwa — 
lecz to wszystko, co dzieje 
się na obszarze między Ta­
trami i Bałtykiem, Odrą i 
Bugiem?

Jak wiemy — mówiono 
o tym na VIII Plenum KC 
PZPR — tysiąc obiektów in 
westycyjnych na przełomie 
roku „poślizgnęło się'’ co 
oznacza, że trzeba je bę­
dzie wykańczać w tym ro­
ku. Prezydium Rządu zmu­
szone było wstrzymać sze­
reg inwestycji o wartości 
kosztorysowej dochodzące] 
do 3 miliardów złotych. Wy 
konanie planu budowni­
ctwa mieszkaniowego w 
pierwszym kwartale tego 
roku wyniosło 11 procent 
planu rocznego, czyli do­
kładnie połowę tego, co by 
ło przewidziane.

Tymczasem: obliczono w 
Warszawie, iż gdyby u- 
względnić postulaty inwes­
tycyjne „terenu”, trzeba by 
dodatkowo wybudować 
3500 różnego rodzaju obiek 
tów przemysłowych, kosz­
tem 300 miliardów złotych. 
Ile snośród nich miało po­
wstać. angażując siły i 
środki potrzebne w budów 
nictwie mieszkaniowym, 
dlatego, iż są absolutnie nie 
zbędne?. Ile zaś urodzić sie 
miało ze skłonności do łat­
wizny w działaniu (łatwiej 
przecież podjąć decyzję o 
budowie nowej fabryki niż 
właściwie wykorzystać sta 
ra), do efekciarstwa, nie­
zdrowej rywalizacji z są­
siadami?

Partykularyzm mocno je 
szcze ciąży na naszym ży­
ciu społecznym i gospoda r 
czym — mówił nie tak da w 
no temu z partyjnej trybu 
ny I Sekretarz KC PZPR 
Wiele jeszcze trzeba zrobić, 
by stał się on reliktem 
przeszłości, by nie hamo­
wał naszego rozwoju.

KM

Posiedzenie
Rady KGW

Koła Gospodyń Wiejskie? 
rozwijają różnorodną działa1 
ność upowszechniającą postę* 
produkcyjny i społeczny v 
środowisku oraj; ułatwiające 
kobiecie wiejskiej prowadze­
nie domu i wychowywani'' 
dzieci. Dorobek, tej zrzeszają 
cej ponad 1,2 min kobiet, o- 
ganizacji w ostatnich czterec’ 
latach i .zadania na najbliż 
szy okres omówiono 27 bm 
w Warszawie na plenum Ra 
dy Kół Gospodyń Wiejskich.

SZTANDAR DLA PFŁT

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych zdobyła w roku 1976 pierw­
sze miejsce we współzawodnictwie pracy między przedsiębiorstwa­
mi zgrupowanymi w Zjednoczeniu Przemysłu Precyzyjnego „Prema”. 
O pomyślnym wykonaniu zadań świadczy m. in. przyrost eksportu 
o 93 procent w stosunku do roku 1975 (pierwsze miejsce w konkur­
sie „Madę in Poland”) oraz przekroczenie planu dostaw na rynek 
o 25 procent.

W obecności przedstawicieli władz partyjnych i administracyjnych 
Poznania oraz Zjednoczenia załodze PFŁT wręczono wczoraj sztan­
dar przechodni ministra Przemysłu Maszynowego i Związku Zawo­
dowego Metalowców, (gra)

ANGIELSKIE TOURNEE „MARCINKA"

Na miesięczne tournee do Wielkiej Brytanii udaje się dzisiaj Teatr 
Lalki 1 Aktora „Marcinek” w Poznaniu. Podczas dwudziestej siód­
mej już swojej podróży zagranicznej artyści poznańskiego teatru 
pokażą przedstawienia sztuki „Tygrysek” Hanny Januszewskiej 
j Jerzego Miliana oraz „Don Kichota” według Cervantesa. Dziesięć 
występów zorganizowanych zostanie w Londynie, a ponadto „Mar­
cinek” zaprezentuje się w Cardiff i innych miastach Walii podczas 
Międzynarodowego Festisvalu dla Dzieci i Młodzieży. W tym roku 
w festiwalu tym wezmą także udział zespoły z Australii, Francji, 
Holandii, Iraku, Kanady i Wielkiej Brytanii, (zr)

Polsko-czechosłowacka 
współpraca gospodarcza

Polska jest dla Czechosło­
wacji, podobnie jak CSRS dla 
nas. trzecim oartnerem han­
dlowym (po ZSRR i NRD). W 
ostatnich łatach obroty han­
dlowe miedzy naszymi kraja­
mi wzrastały bardzo szybko 
— po około 20 proc, rocznic; 
w rezultacie noprzednia 5-let- 
nia umewa handlowa zostali 
wykonana o 2 lata wcześniej. 
Było to m. in. efektem coraz 
większego udziału we wzajem 
nym handlu maszyn i urzą­
dzeń, które stanowią już po­
nad 56 proc, polskiego wywo­
zu do CSRS j ok. 60 proc, im­
portu z tego kraju, •

Istotnym elementem szyb­
kiego wzrostu obrotów między 
naszymi krajami są wzajem­
ne dostawy kompletnych obiek 
tów przemysłowych. Zdobyliś 
my sobie w Czechosłowacji sil 
ną pozycję nie tylko jako bu 
d ow n i cz ow i e n o w ocz es n y c h
cukrowni, ale także fabryk 
kwasu siarkowego, elektrow­
ni, urządzeń wodnych oraz 
wielu innych inwestycji prze

Poznaniacy wśród laureatów

Ranga przestrzennego 
kształtowania miast i wsi
Na współczesnym etapie roz 

woju Polski — kraju z 
roku na rok bardziej zurba­
nizowanego i uprzemysłówio- 
nego, szczególnego znaczenia 
nabiera planowanie przestrzeń 
ne miast, wsi, regionów i po­
wiązań między nimi. Wszyst­
ko, co w tych niełatwych stu 
diach i pracach plastycznych, 
cenne, zasługuje na wielką u 
wagę. Wyrazem uhonorowa­
nia niektórych najistotniej­
szych sukcesów w tym zakre­
sie stało się wręczenie 27 bm. 
dorocznych nagród ministra 
administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska, 
przyznanych za wybitne ósćąg 
nięcia twórcze w przestrzen­
nym kształtowaniu miast i 
wsi, ochronie środowiska i w 
rozwoj u techniki.

W u,roczvstośc'i, która cdbv- 
la się w Urzędzie Rady Mi­
nistrów, wziął udział zastępco 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz. Przybyli także 
mmistrowie szeregu resortów.

Warto tu przypomnieć, że 
dzięki intensywnej pracy nau 
-owców, a także praktyków 
Hanowania przestrzennego, 
"ostała już nie tylko wstęp- 
m. kompleksowa ocena zmian, 
’akie zaszły w tej dziedzinie 
•v naszym kraju, ale także 
-encepcja dalszych kierun- 
-aw przestrzennego zagospoda 
-owania Polski. Studia te doty 
'7a całej dekady lat siedemdzie 
iątvch, stanowiącej zarazem 
''•'nikt wyjścia do prac nsd 
bnem na lata 1981—85.

Jak wiadomo, w latach 1971 

myślowych i drogowych .War 
to przypomnieć, że ogólna 
wartość tego rodzaju komplet 
nych obiektów zbudowanych 
przez nas w CSRS tylko w 
ubiegłym 5-leciu wyniosła po­
nad 150 min rubli.

W ostatnim okresie obie 
strony przywiązują coraz 
większą wagę do wzajemnej 
wymiany towarów przeznaczę 
nych na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego. Artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego stanowią już oko­
ło 8 proc, naszych obrotów 
Np. w tym 5-leciu dostarczać 
będziemy do Czechosłowacji 
wyroby włókiennicze, artyku­
ły sportowe i turystyczne, obu 
wie zdrowotne, kosmetvki, za 
bawki, galanterię skórzana, 
artvkułv metalowe powszech­
nego użytku, artykuły biuro­
we, pomoce szkolne oraz wa­
rzywa i owoce. W zamian ry­
nek nasz wzbogaci się o cze­
chosłowackie wyroby tekstyl­
ne, odzież, obuwie, sprzęt mo­
toryzacyjny; meble, niektóre

—77 zaawansowana została 
również realizacja kilku waż­
nych programów, mających 
na celu poprawę warunków 
życia ludności. Należy do nich 
szczególnie program rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
i poprawy opieki zdrowotnej. 
Wszystkie te elementy prze­
mian stanowią konkretyzację 
strategii przestrzennego zagos 
podarowania kraju do 1990 r.

W poniedziałek 27 bm. pier 
wszymi nagrodami wyróżnio­
no zespół z Biura Planowania 
Przestrzennego w Krakowie 
— za plan krakowskiego zes­
połu miejskiego i aglomeracji 
krakowskiej oraz Biuro Pro­
gramowania i Projektowania 
Rozwoju Łodzi — za plan za- 
gespo d a r ow an i a pr z es t r z enn p - 
go łódzkiego zespołu miejskie 
go. Wśród laureatów nagrody 
I stopnia znalazł się zespół z 
Ir^t^tutu Inżynierii Ochrony 
Środowiska Politechniki Wro. 
oławskiej, który opracował i 
wdrożył wysoko skuteczny 
proces mokrego oczyszczania 
gazów.

Nagrodę I stopnia zdóby1 
również Hbnryk Klimowicz z 
Instytutu Kształtowania Śro- 
dowiska w Warszawie — rn 
ustalenie organizmów wskaź­
nikowych dla szybkiej ocen” 
przebiegu oczyszczania ście­
ków osadem czynnym. W gro 
nie laureatów znalazł się Ze” 
pół Ośrodka Badawczo-Rozw~ 
jowego Aparatury i Urządzę" 
Komunalnych w Poznaniu 
który opracował technologię 1 
produkcję oczyszczalni ście­
ków „Bioblok”. (PAP)

nKozćołkśu płacą
W 1051 WGL „Koziołki”, w dniu

26 bm. odbyły się dwa losowa­
nia:

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 5.298,— zł, „trójki 
premioy/ane” po 222,— zł, „trój­
ki” po 122,— zł, „dwójki premio 
wane po 28,— zł, „dwójki” — po 
8,— zł.

W losowaniu TI stwierdzono: 
„czwórki” po 11.323,— zł, „trójki 
premiowane” po 183,— zł, „trój­
ki” po 83,— zł, „dwójki premio­
wane” po 26,— zł, „dwójki” po 
G,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się 3 lipca 1977 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku 
o godz. 12.00.

2532-K1 

artykuły sportowo-turystycz­
ne i sprzęt wędkarski, sztucz 
ną biżuterię, żaroodporne 
szkło gospodarcze. Sprowadzać 
będziemy też z Czechosłowa­
cji piwo i inne artykuły.

Jednym z podstawowych 
czynników pomyślnego rozwo 
ju współpracy gospodarczej 
między Polską a Czechosłowa­
cją jest pogłębiający się pro­
ces specjalizacji i kooperacji 
produkcji.

W tym 5-leciu zamierza sic 
podwoić ' wartość wzajemnej 
wymiany w stosunku do ubieg 
łego 5-lecia, przy czym udział 
w niej dostaw maszyn i urzą 
nzeń ma się zwiększyć do 
74 proc.

Warto też podkreślić, że 
strona polska radal prowa­
dzić będzie w Czechosłowacji 
budowę kilku ważnych obiek 
tów inwestycyjnych, dla któ­
rych kompletne urządzenia 
wyprodukował nasz przemysł.

PAP

Doskonalenie gospodarki i państwa
'Dokończenie ze str. 1.

na osiągnięcie wyższej efek­
tywności gospodarowania i ja 
kości pracy; po czwarte—sty 
malowanie rozwoju produk­
cji rynkowej, a zwłaszcza 
produkcji eksportowej. Zmo­
dyfikowane zasady zarządza­
nia zostały wprowadzone w 
przemyśle maszynowym, w re 
sorcie budowy maszyn c‘ęż 
kich i rolniczych, w przemy. 
śle lekkim i chemicznym 0- 
raz w wybranych zjednocze­
niach przemysłu rolno-spo­
żywczego. W okresie po 
VII Zjeździe partii komisja 
podjęła cpracowanie wielu te 
matów o zasadniczym znaczę 
niu dla rozwoju kraju. Za­
awansowane zostały praco nad 
problemami polityki zatrud- 
nienia i płac oraz zagadnień 
socjalnych. Użyteczne i inspi 
rujące są prace na temat przy 
szłości gospodarki paliwowo- 
en orgetycznej w Polsce oraz 
kierunków i zasad gospodaro 
wania surowcami. Wiele uwa 
gi poświęcono zagadnień i oni 
strategii rozwoju nauki i tech 
niki na tle rozwoju społecz­
no-ekonomicznego kraju oraz 
mechaci izmom stymuluj ący m 
postęp techniczny i podwyż­
szanie jakości pracy. Opraco­
wania dotyczące prognoz ro>z 
woju gospodarki światowej 
oraz kierunków i metod zwięk 
szania udziału Polski w mię- 
dzyn środowym podziale pra­
cy nawiązywały do pilnych i 
złożonych zadań rozwoju s.po 
łecznc-gcspodarczego kraju. W 
oratcach komisji uczestniczy­
ło wielu ekspertów z różnych 
specjalności. Zadania i prace 
podejmowane w komisji in­
spirowały plany badawcze in 
stytutów naukowych i placó­
wek uczelnianych. Szeroko wy 
Ironzysitany jest dorobek my­
śli teoretycznej i doświadcze­

Praca transportu
.Dokończenie ze str. 1' 

niu czynności ładunkowych, w 
podnoszeniu gotowości tech­
nicznej taboru. Dużo zależy 
również od pomocy władz wo- 
:ewódzkich oraz klientów trans 
portu, którzy — w ramach 
swoich możliwości — muszą 
uczynić wszystko, aby przewo 
zy przebiegały bez zakłóceń.

W okresie lata istotną spra­
wą jest również zapewnienie 
należytych warunków podróży 
nasażerom. Należy — podkre­
ślił minister — więcej uwagi 
zwrócić zwłaszcza na przewo­
zy kolonijne dzieci i młodzie­
ży oraż na warunki pod różowa 
nia ludzi dojeżdżających środ­
kami PKS i PKP do pracy.

Wizyta E. Wojtaszka 
w KRLD

W poniedziałek, w drugim 
dniu oficjalnej, przyjacielskiej 
wizyty ministra spraw zagra­
nicznych PRL, Emila Wojtasz­
ka, w Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej, kon­
tynuowane były polsko—ko­
reańskie rozmowy na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Dokonano dalszej wymia 
ny poglądów na temat stosun­
ków dwustronnych oraz .zagad 
nień międzynarodowych inte­
resujących obie strony i wska 
zano na możliwości dalszego 
rozszerzania wzajemnych kon 
taktów w wielu dziedzinach.

W tym samym dniu min. Ej 
Wojtaszek w towarzystwie mi 
nistra spraw zagranicznych 
KRL-D, Ho Dama, odwiedził 
miejsce upamiętnione w histo­
rii walki rewolucyjnej narodu 
koreańskiego, miejscowość ro­
dzinna prezydenta KRL-D. 
Kim Ir Bena — Mangjoengde w 
pobliżu Phonianu. Po połud­
niu E. Wojtaszek przebywał w 
nadmorskim mieście Nampho. 
gdzie zwiedził obiekty nowo­
czesnej huty szkła. Polska 
współpracuje z KRL-D przy 
wznoszeniu i uruchamianiu te 
go rodzaju zakładów. (PAP) 

nia innych państw socjalisty­
cznych. Dużą zwłaszcza rolę 
odgrywa współpraca z nauką 
radziecką i korzystanie z doś 
wiadczeń doskonalenia syste­
mu planowania i zarządzania 
w Związku Radzieckim.

Edward Gierek w imieniu 
Biura Politycznego KC i swo 
im włesnym y/yraził uznanie 
dla działalności komisji i dal 
wyraz przekonaniu, że w ok - 
resie dzielącym od II Krajo­
wej Konferencji Partyjnej ko 
misją zintensyfikuje swoją 
dz i a la In ość, st ano w i ć b ędz i 3 
ważny czynnik konsultacji w 
rozwiązywaniu problemów roz 
woju kraju. Podkreślając do- 
ruosłość uchwał V Plenum, I 
sekretarz KC zwrócił uwagę 
na konieczność dalszego umoc 
nicnia mechanizmów i działań 
służących osiągnięciu celów 
strukturalnych i zadań efek- 
t y wn oś c i o w yc h w yt y c z o n y c h 
w bieżącym planie 5-letnim. 
System fu nk c j on o w an i a. po wi 
nien sk'U:teczni.ej wspomagać 
realizację priorytetowych za­
dań w zakresie umocnienia 
równowagi rynkowej, zdyna- 
miizcwania eksportu, podwyż­
szenia jakości produkcji, 
zwiększenia oszczędności su­
rowców oraz pcpraiwy efek­
tywności gospodarowania wszy 
stkimi czynnikami wytwór­
czymi. Większą uwagę zwró­
cić mustniy na doskonalenie 
rozwiązań organizacy jno-sy - 
stemowych w kompleksie roi 
no-oipożyw-czym i w budowni­
ctwie mieszkań i ewym. Na te 
dwie dziedziny — zgodnie ze 
społe-oznie uznaną hierarchią 
potrzeb — przeznaczamy wie! 
kie nakłady. Chodzi o to — 
podioreślił I sekretarz KC 
PZPR — aby stworzyć wszech 
stronne warunki dla uzyska­
nia z tych środków maksy­
malnego efektu społecznego.

PAP

Do wykonania letnich, a na 
stąpnie jesiennych zadań trans 
portu — podkreślano — trzeba 
więc przygotować nie tylko 
sam transport,. ale również — 
szczególnie, nadawców i odbior 
ców produktów rolnych.

Na zakończenie obrad głcs 
zabrał wicepremier Jan Szy­
dlak, podkreślając że od spraw 
nej pracy transportu w okre­
sie całego lata zależy w znacz 
nym stopniu dynamika produk 
cji. Transport — podkreślił — 
nie może być ogranicznikiem 
rozwoju gospodarki. Podstawo 
we znaczenie rpa wzmożenie 
dyscypliny we wszystkich dzia 
łach transportu, sięgając do 
rezerw wynikających z popra­
wy organizacji pracy. (PAP)

Plenum CKR PZPR
27 bmi w Warszawie oUibr 

ło się plenarne posiedzeń’, 
Centralnej Komisji Rewiz^ 
nej f*ZPR z udeiałem pr^ 
wodniczących Wojewódzkie). 
Komisji Rewizyjnych. W 0£ 
radach wzięli udział przedsta; 
wieiele wydziałów Organiz-' 
cyjnego i Ogólnego KC PZPu 
Biura Listów i' Inspekcji Rę 
PZPR, Głównego Zarządu p. 
litycznego WP, CKR Zrzesza, 
nia Związków Zawodowych. 
Głównej Komisji Rewizyjne 
ZSMP. Plenum poświęć^ 
było omówieniu problemów 
wynikających z dokonanych 
kontroli w organizacjach i j. 
stancjach partyjnych oraz nj 
których agendach organizac? 
młodzieżowych i Robotnicza 
Spółdzielni Wydawniczej ,T:) 
sa — Książka — Ruch’’. 1^. 
ferat wprowadzający do dy$ 
kusji wygłosił przewodnicz; 
cy Centralnej Komisji Rew-, 
zyjnej — Arkadiusz Łasze, 
wicz. (PAP)

Odpowiedź 
rządu PRL

Dokończenie ze str. 1

tencjale militarnym. Przycz?. 
niłóby się to do • realizacji 
głównego celu inicjatywy ra. 
dzieckiej — zachowania świj 
tcwego pokoju.

Rezygnacja z użvcia siły nie 
dotyczyłaby środków służą­
cych do odparcia agresji bąlż 
zlikwidowania skutków agre­
sji zgodnie z artykułem 5’. 
Karty Narodów Zjednoczę, 
nych oraz niezbywalnego pra­
wa narodów do walki o swą 
wolność i niepodległość.

Układ — czytamy w końco­
wej części dokumentu — bę­
dzie istotnym wkładem di 
dzieła umocnienia międzynaro 
dowego pokoju i bezpieczcf!-. 
stwa, rozwoju przrjaznych 
stosunków między państwami

Zasada niestosowania siły 
w stosunkach międzynarodo­
wych należy do podstawowy?!', 
założeń politvki zagraniczne! 
PRL. jako członka wsoćlnótv 
naństw socjalistycznych. Zasn 
o’a ta jest ściśle przestrzegana 
przez rząd PRL. który Dras­
nąłby, aby przestrzegały jej 
również inne państwa. Ti 
właśnie, a także doświadcze­
nia historyczne Polski powo­
dują, że z głębokim przekona­
niem wyrażamy n^sze zdecy­
dowane poparcie dla radziec­
kiej propozvc'i zawareb 
światowego układu tej sprn 
wie i uważamy, iż nadszedł 
Czas, aby przystanie do podją 
cia praktycznych kroków, 
zmierza iac”ch do uzgodnienia 
tekstu takiego traktatu.

PAP

© W godzinach wieczornych na 
przejaździe kolejowym Poznań — 
Miłostowo 'Toninsla śmie,rć ko­
bieta lat 66, która przechodziła 
przez tory po opuszczeniu zapo­
ry.

Na trasie E 83 w Krzykosach 
mężczyzna lat 26 potracony został 
przez nieznany pojazd, nonosząc 
śmierć na miejscu. Kierowca 
zbiegł z miejsca zdarzenia, (zr)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Gospodarki Wodnej i Mc 
teorologii przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane ,okresami duże.

Temperatura minimalna 7—9 
stopni, maksymalna 17—19 stopni. 

B Wiatry słabe i umiarkowane 3—1 
m/sek. z kierunków zachodnich, 
w dzień umiarkowane i dość sil 
ne 7—10 m/sek.

Wczoraj o godz. 17 zanotowa­
no następujące tempenttury: * 
Poznaniu 17 storni, w Kaliszu 1® 
stopni, w Lesznie 77 stopni, w 
Pile 17 stopni; ciśnienie 754,2 mm.

ssiMMsgjsssasMS
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Cenne a niewykorzystane
”. --------- ---------------------------------------

Półtora roku przed terminem

Place czekają - chętnych brak? Telex w każdej gminie
Centrum Poznania i jego 

najbliższe okolice cha­
rakteryzuje' dość gęsta 

zabudowa. Przeto z konieczno 
ści rozbudowę miasta, przede 
wszystkim budownictwo mie­
szkaniowe. skoncentrowano na 
prawym brzegu Warty (Rata­
je) oraz na obszarach północ­
nych (Winogrady i Piątkowo). 
Budowę tych osiedli (w su­
mie przeznaczonych dla około 
250 000 ludzi) poprzedziły kosz 
townc przedsięwzięcia. Na uz­
brojenie nowych terenów wy­
dano miliony złotych.

W samym centrum niewiele 
pozostało większych, niezabu­
dowanych terenów, natomiast 
mniejszych placów jest nadal 
sporo. Wartość zarówno jed­
nych jak i drugich, ze wzglą­
du na posiadane przez nie 
trwałe urządzenia wodociągo­
we. kanalizacyjne, elektrycz­
ne itp. — jest odpowiednio 
wysoka. Uzbrojone terenv wc 
bcc kosztów ponoszonych na 
infrastrukturę techniczną, ma 
ją wagę złota. Cokolwiek by 
się na nich wybudowało ko­
rzyści są bezsporne. W ogól­
nym rozrachunku koszt takiej 
inwestycji jest niższy. Fa- 
chowcy twierdzą np., że wznie 
sienie jednego mieszkania na 
miejscu pozbawionym uzbro­
jenia jest o 1!) procent droż­
sze od stawianego na placu 
wyposażonym w urządzenia 
komunalne.

W śródmieściu Poznania wy 
starczy się uważnie rozejrzeć, 
by dostrzec, że i tutaj istnie­
ją puste place, jak np. przy 
ul. Grunwaldzkiej (między ul. 
Wojskową i ul. Matejki), przy 
ul. Grunwaldzkiej (dawna „Go 
speda Targowa”), na narożni­
ku ulic Ratajczaka i 27 Grud­
nia, wokół placu Wiosny Lu­
dów. przy ul. Dąbrowskiego, 
ul. Poznańskiej itd. Kiedyś na 
uporządkowanie pl. Wiosny 
Ludów ogłoszono konkurs ur- 
banistyczno _ architektonicz­
ny. Jedyny ślad, który został 
po wynikach konkursu, to biu­
rowiec dla budowlanych u 
zbiegu ulic Strzeleckiej i Dzier 
źyńskiego. Przy omawianym 
placu, między ulicami Czer­
wonej Armii i Walki Mło­
dych. projektowano kiedyś 
wzniesienie kawiarni. Zamiast 
nowoczesnej kawiarni powstał 
„tymczasowo” parterowy pa­
wilon z obuwiem.

W śródmieściu można jesz­
cze także trafić na sporo, 
wprawdzie niedużych, jednak 
cennych placów, bo z uzbroje­
niem. Luki w zabudowie ist-

Dcm w Poznaniu przy ul. Prusa 3, któr&go budo­
wa dobiega końca, jest klasycznym przykładem 
dobrze pomyślanego budownictwa. Wykorzystano 
tu bowiem niezabudowany teren ped tzw. plom­
bę. Stedmiokondygnacyjny gmach zaimie Zjedno- 
czeme Budownictwa Komunalnego. Tu znajdą też 
pomieszczenia Klub Techniki i Racjonalizacji oraz 

Zakładowe Laboratorium.
Fot. — H. Kamza

nie ją m. in. ‘ 
wzdłuż al. Mar 

cinkowskie- 
go, przy Ryn­
ku Wildeckim. 
Zresztą rów­
nież w innych 
rejonach mias­
ta nie trudno o 

znalezienie 
miejsc na 
„plomby”.

Na VIII Ple­
num KC PZPR 
m. in. i te pro- 
problemy były 
szeroko dysku­
towane. I sekre 
tarz KC PZPR 
Edward Gierek 
mówił: „Roz­
wój budownic­
twa mieszkanlo 
wego w’ ubie­
głych dzieuęcio 
leciach skiero­
wał uwagę na­
szych urbanis­
tów na peryfe­
rie miast (...) 
W wielu mias­
tach zaniedba­
no przy tyra 

możliwości 
zabudowy ist­
niejących tere­
nów uzbrojo­
nych, zwłasz­
cza w śródmie­
ściach”. •

Dotyczy to 
w znacznej mie
rze także Poznania, gdyż z 
wyżej wymienionych przykła­
dów wynika, iż nic wszystkie 
tereny wyposażone w kosz­
towne urządzenia komunalne 
spełniają swoje przeznaczenie. 
Na przykład przy ul. Głogow­
skiej znakomite tereny zajmu­
ją garaże „Łączności”. To 
prawda, że niektóre spośród 
wymienionych terenów z róż­
nych powodów nie nadają się 
pod zabudowę. Rezerwa tere­
nowa, głównie w centrum i 
jego najbliższym otoczeniu, 
musi być zachowana choćby 
dla bieżących i przyszłych no­
wych rozwiązań komunikacyj­
nych. Również nie można cen­
trum miasta ogałacać z zie­
leni. Nie chodzi zresztą o sta­
wianie obiektów na siłę i na 
wszystkich pustych placach. I 
w tym przypadku konieczne 
są rozwaga oraz umiar w po­
dejmowaniu decyzji, by za kil­
ka lat nie trzeba było burzyć 
wcześniej postawionych obiek­
tów’-.

Zastępca Głównego Architek 
ta Województwa Poznańskie­
go, mgr inż. arch. Kazimierz 
Wejchert twierdzi, że jedną z

ważnych przeszkód w zabudo­
wie niektórych śródmiejskich 
terenów’ jest brak w mieście 
scentralizowanego systemu 
ogrzewczego. W już i tak za­
dymionym i zapylonym Poz­
naniu nonsensem byłoby bu­
dowlanie małych, lokalnych 
kotłowni centralnego ogrzewa­
nia. Natomiast możliwości za- 
gospodarowania wielu wol­
nych miejsc staną się realne 
po wprowadzeniu dp całego 
śródmieścia sieci ciepłowni­
czej.

Zdarza się też, i to bardzo 
często, że inwestorzy bronią 
się przed budowaniem wspól­
nie jakiegoś obiektu. Każdy 
chce być jedynym gospoda­
rzem. Natomiast w licznych 
punktach miasta tylko takie 
rozwiązania (skojarzone inwes 
tycje) mogą być brane pod 
uwagę. Nie zawsze przecież 
potencjalny inwestor posiada 
dostateczne środki na wzniesie 
nie np. 6-kondygnacyj.nego bu 
dynku i upiera się przy niż­
szej zabudowue. Gdy tymcza-

.Dokończenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA

Zaledwie 2 lata minęły od chwili podjęcia przez prezy­
dium Rządu — z inicjatywy resortu łączności — u- 
chwały w sprawie zainstalowania w każdej gminie da­

lekopisu, a już ambitne zamierzenie stało się faktem. Jest to 
duży krok naprzód w unowocześnianiu kraju.

Akcja zyskała szerokie poparcie wszystkich zainteresowa­
nych jednostek administracyjnych i gospodarczych. Każdy bo­
wiem zdawał sobie sprawę, czym jest dla usprawnienia i za­
razem zmniejszenia kosztów zarządzania krajem — instalacja 
telexu w każdej podstawowej komórfcc administracyjnej Pol­
ski. Już w 1975 r. akcję tę zamlrpeło 5 województw; pierwsze 
olsztyńskie, a następnie warszawskie, suwalskie, łódzkie i zie­
lonogórskie. 27 czerwca ostatni dalekopis — opatrzeń-” nume­
rom 2279 — zainstalowano w gminie Piotrowice Wielkie, w 
woj. katowickim.

. Pierwotny program został rozszerzony. Gdańska filia Insty­
tutu Łączności opracowała bowiem urządzenie (tzw. okólniko­
we), pozwalające Urzędowi Wojewódzkiemu nadawać od razu 
65 (taka jest maksymalna liczba gmin w województwie) za­
szyfrowanych teleksów. Zamiast więc kilkudziesięciokrotnego 
u.”stvkiwprją tog*' samem sążnistego tekstu kilka go­
dzin — nadawać się będzie tvlko raz. krótko (kcrij) i zarazem 
tanio. System ten onatrzcnv kryptonimem PIA^T działa eks­
perymentalnie woj. lubelskim i w najbliższym czasie zosta­
nie upowszechniony w ratom kraju.

Kolejnvm etanem zbliżania terenu do cen+rśw dyspozycyj­
nych bedzie realizacja akcji o kryptonimie BIST — sprzęgnię­
cie gminnej sieci telexowej z mini-komputerami w urzędac’* 
wojewódzkich. Zastosowanie urządzeń pn. adapter telexo- 
wy, pozwoli przetwarzać informacje tolexowe i tym samym 
tworzyć wojewódzkie banki informacji.

Zanim iodnak skomputeryzujemy Polskę — spożvtkuim" 
maksymalnie to, co mamy, czyli telexy w ^minach. Ich wvko 
rz.vśtanie jest bowiem stosunkowo niewielkie. Nasi urzednim 
i działacze w terenie tak się bowiem przyzwyczaili do tr^dy. 
cyjneń listownej, ewentualnie telefonicznej łączności, że ~ 
wielkimi oporami użmvają telexów. Nie wzbudza' zaufania n; 
smo nie onatrzore stosownym co do formy nagłówkiem, 
pisami i pieczęciami. Bywają wiec gmmv, w których + do­
pracuje po 2—5 minut miesięcznie?!), telefon znacznie częście5 
a listonosz — nadal bez przerwy.

Tymczasem łączy telefonicznych jest mało, doręczycieli : u- 
rzędniczek pocztowych jeszcze mniej, a łączność dalekopiso­
wa jest najtańsza ze wszystkich znanych.. Jedna minuta pra­
cy telexu kosztowe 50 groszy w strefie obejmujące! kilka w° 
jewództw lub 3 złote w strefie ogólnokrajowej. Ohlwz^no. ż' 

łączność telesowa .jest 2-lrrctnie tańsza od telefonio? 
nej. Warto wiec to urządzenie popularyzować, przypomina4''-’ 
że gminny dalekopis tost nie tylko do użvtku ume'1" 
gminnego, lec” wszystkich instytucji i organizacji działają­
cych w terenie.

i 6 miesięcy pozbawienia wolności. 
Sąd orzekł również grzywny (od 
80 000 do 90 090 zł), utratę praw pu­
blicznych na 4 lata i kenfiskatę 
mienia oskarżonych w całości, a po 
nadto zasądził od nich cdszkodowa 
nia w łącznej wysokości ponad 
400 000 zł na rzecz instytucji, do 
których się włamali. Prawomoc­
nym wyrokiem Sądu Najwyższsgo 
orzeczenie sądu I instancji zostało 
nieco zmienione, a mianowicie 
Grzęda otrzymał karę 8 lat i 6 mie 
Sięcy, zaś Majchrzak i Szargan ka­
ry po 9 lat pozbawienia wolności.

Osiągnęliśmy już przyzwtotą ..gęstość telexowa”: na 190 009 
mieszkańców mamy w t-ęi chwili w Polsce 45 dalekopisów to- 
gółem pracuje jeb około 15 000), podczas gdy średnia europej­
ska wynosi około 60. a światowa 3-krofnie mniej cd naszej. 
Jest to sytuacja, która nie tvłko pozwala, ale wręcz nakazuje 
używać +elexu w działalność nie tvlko administracyjnej, lecz 
także stricte gospodarczej. W wielu krajach właśnie za po­
średnictwem dalekonisu zamawia sie towary i usługi, rezer­
wuje miejsca w hotelach i środkach lokomocji. nrzesuła roz­
maite sprawozdania i rozliczenia. Nto sposób obliczyć precy­
zyjnie, jakie tym snosobem poczynić .można oszczędności, ale 
z nownośća — kolosa Ir e.

W tym kontekście, a także biorac nod uwagę, że insdalacia 
importowanego dalekopisu w gminie kosztuje około 300 000 
zł. oraz że w kolejce na założento telęyu czeka obecnie około 
7 000 różnych klientów — kiepskie wykorzystanie dalekopi­
sów w gminach jest w rezultacie nie oszczędnością, lecz roz­
rzutnością. marnotrawstwem. Nic stać nas. by to. w czego za­
instalowanie włożyliśmy mnóstwo pieniędzy, wysiłku i za­
chodu — stało bezużyteczne. Uwagę tę powinno sobie wziąć 
do serca przede wszystkim Ministerstwo Administracji. Go­
spodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, a także inne re­
sorty, mająee w gminach podległe sobie jednostki.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

WOJCIECH WOZIWODZKI

lusarz w ZUNiG „Gazwnet** 
.v Łaszczynie (wcj. leszczyń­

skie)

Jest cenionym pracownikiem i 
działaczem społecznym, człon- 
;iem Plenum KW PZPR i Egze 
kutywy KM-G. Był współorga 
uzatorem czynów z okazji VII 
Ujazdu partii i Kongresu Mło­

dzieży. (res)

WIKTOR ŻYTO

ślusarz w Zakładach Przetwór' 
stwa Owocowo-Warzywnego w 
Pudliszkach (woj. leszczyńskie)

Jest ofiarnym działaczem par­
tyjnym i społecznym. Posiada 
odznakę Zasłużonego Przodow 
nika Pracy Socjalistycznej; 
jest odznaczony Srebrnym

Krzyżem Zasługi, (res)

Fot. (2) — Bogdan Ludowicz

Ośrodki Wiedzy 
Obywatelskiej

Ośrod-ki Wiedzy Obywatel­
skiej (OWO) zajmujące się pn 
głębianiem wiedzy oraz kształ 
towaniem kultury politycznej 
i społecznej, istnieją w wielu 
gminach, miastach i wsiach. 
Działają one pod auspicjami 
terenowych komitetów FJN : 
ot rz ymuj ą bez pcśred n ią po- 
moc m. in. ze strony ośrod­
ków pracy ideowo — wycho­
wawczej, której zapewniają 
lektorów i wykładowców; do­
starczają materiałów i wydaw­
nictw.

Pracą OWO kierują społe­
czne rady, w skład których 
wchodzą przedstawiciele PZPR 
i stronnictw politycznych, or­
ganizacji społecznych i gos­
podarczych itd. Dostosowanie 
tematyki OWO do zaintereso­
wań poszczególnych środowisk 
zadecydowało o szerokim ich 
zasięgu. Np. na wsi., przyno­
szą duże korzyści spotkania 
ze specjalistami do spraw pro 
dukcji rolniczej i hodowli.

W br. szkoleniowym ośrod­
ki koncentrują swoją działal­
ność na zagadnieniach polity­
ki społeczno — gospodarczej 
kraju, na bieżących pracach 
i decyzjach KC PZPR i rzą­
du. Ośrodki rozpowszechniają 
wiedzę o funkcjonowaniu pań 
stwa socjalistycznego, o pra­
wach i obowiązkach obywa­
telskich wynikających z Kon 
sty Łucji PRL. Bardzo wiele 
miejsca poświęca się w obec­
nym roku szkoleniowym spra 
wie powszechnej edukacji e- 
koncmicznej. (PAP)

Na uczcie weselnej Szarga- 
nów alkohol lał się stru­
mieniami. Goście podzi­

wiali -więc szeroki gest, czy — 
jak kto woli — rozrzutność 
fundatora, którym był pan mło 
dy. Na myśl im nie przyszło, 
że baterie butelek z wódką i 
koniakiem mogą być owocami 
przestępstwa. Szargan i prze­
stępstwo? — Nie, to wydawało 
się wykluczone. Młody czło­
wiek, technik-mechanik w Za­
kładach Naprawczych Taboru 
Kolej owego w Ostrowie, od lat 
cieszył się opinią doskonałego 
pracownika i ofiarnego działa­
cza organizacji młodzieżowej. 
Był uczestnikiem współzawod­
nictwa pracy, honorowym daw 
cą krwi, zwycięzcą ogólnozakła 
dowego plebiscytu na najlepsze 
go mistrza — wychowawcę mło 
dzieży. Gdyby więc gościom we 
selnym powiedzieć, że spełnia­
ją toasty alkoholem, który pan 
młody ukradl po włamaniu się 
do baru GS w Kotowiecku — 
wszyscy potraktowaliby tę wia 
do-mość jak dowcip. Tymcza­
sem taka była prawda. Jan 
Szargan prowadził podwójne 
życie: w zakładzie pracy i 
miejscu zamieszkania grał rolę 
wzorowego obywatela, nato­
miast w „wolnych chwilach” z 
kolegami — Alojzym Grzędą i 
Krzysztofem Majchrzakiem 
t :nął od przestępstwa do prze 
stepstwa.

Majchrzak i Szargan rozpo­
częli serię włamań w sierpniu 
1972 roku, kiedy to nocą, po 
wypchnięciu okna, weszli do 
ajencji PKO w ZNTK, piłką 
przecięli kłódkę przy szafie i za 
brali z niej metalową kasetę z 
pieniędzmi (4570 złotych). Po­
dzieliwszy się łupem kasetę 
wrzucili do stawu.

Kilka tygodni później Maj- 
chrzak i Szargan uznali, że bez

Refleksje z sali sądowej

pieozniej będzie włamywać się 
w trójkę (jeden stoi na czatach, 
a dwóch forsuje przeszkody i 
zagarnia łup). Namówili więc 
do współdziałania Alojzego 
Grzędę. Pierwszym przestęp­
stwem triumwiratu było wła­
manie do kasy Przedsiębior­
stwa Robót Kolejowych w O- 
strowie, a drugim — do biura 
ówczesnej Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Wielcwsi. Wyko­
rzystując fakt, że okno sali za 
baw było otwarte, weszli do 
niej, a stamtąd do siedziby 
GRN, po czym łomem wywa­
żyli drzwi kasy i zabrali około 
40 000 złotych.

Po czwartym przestępstwie, 
dokonainym w sklepie GS Wy- 
socko Wielkie (łup — ponad 
14 000 zł), Majchrzak wyje­
chał nd Śląsk, a jego koledzy 
z włamywaczy przeobrazili 
się w waiuciarzy. W tej „bran 
ży” szczęście im nie dopisy­
wało. Zostali zatrzymani na 
granicy polsko — czechosło­
wackiej, gdy próbowali prze­
mycić 2700 koron i czeki na 
35 000 koron. Sąd Powiatowy 
w Cieszynie pod koniec 1973 
roku skazał ich za to przestąp 
siwo oraz za nielegalne naby­
cie owych środków płatni­
czych — na kary po półtora 
roku pozbawienia wolności (z 
zawieszeniem wykonania) i na 
grzywny w wysokości 25 000 
zł. Orzeczony został także prze 
padek przemycanych dewiz 
wartości 67 000 zł.

Grzęda i Szargan nie uzna­
li tego wyroku za przestrogę. 
Ba, zirytowani uderzeniem po 
kieszeni postanowili „odkuć 
się” przy pomocy włamań. Do 
października 1974 roku doko­
nali sześciu togo rodzaju prze 
stępstiw, podobnie jak poprzed 
nio, w województwie kalis­
kim. Działali we trójkę (Maj­
chrzak często przyjeżdżał do 
Ostrowa), posługując się nie 
tylko zestawem narzędzi (pił­
ki, łomy, wiertarka), ale rów 
nież radiotelefonem, zapewnia 
jącym łączność między stoją­
cym na czatach, a tymi, któ­
rzy włamywali się do sklepu 
łub innego obiektu. Wartość 
łutpów wahała się od 3 800 do 
34 000 złotych. „Mało, bardzo 
mało z tetgo mamy” — utys­
kiwali 1 i marzyli o dużym 
„skoku”. Pcd koniec paździer 
nika 1974 Majchrzak zapropo­
nował więc, by włamać się do 
jego macierzystego wówczas 
przedsiębiorstwa w Bogusze- 
wicach koło Rybnika. Przypu 
szczał, że w kasie zapomogo­
wo- pożyczkowej tej instytucji 
będzie około 100 000 złotych. 
W rzeczywistości było 250 000 
złotych i książeczki PKO z 
wkładami o łącznej wysokoś­
ci 700 000 złotych — a wszy­
stko to padło łupem oskarżo­
nych. Podział był taki: każdy 
z trójki zabrał 30 000 złotych, 
a 150 000 złotych przeznaczono 
na założenie wspólnej hodow­
li zwierząt futerkowych. Ksią 

żeczki PKO zostały spalone.
Włamanie do kasy w Bogu- 

szewicach zakończyło serię po 
czynań Majchrzaka, Grzędy i 
Szargana.^Postanowili bowiem 
wćęcej nie ryzykować i zająć 
się hodowlą. Dopiero w mar­
cu 1976 roku zostali ujawnie­
ni przez ergana ścigania prze 
stępstw.

O nierychliwości ingerencji 
zadecydował schematyzm do­
chodzenia, to znaczy poszuki­
wanie sprawców głównie 
wśród ludzi określanych mia 
nem „elementu przestępcze­
go”, zwłaszcza wśród tych, któ 
rzy byli już karani za włama 
nia. O niedość wnikliwej ana 
liziie innych wariantów odpo­
wiedzi na pytanie: kto się 
włamywał? —świadczy fakt, że 
Szargan i spółka nie zostali 
ujęci w 1972 roku po włama­
niu do biura GRN i kradzie­
ży ponad 40 000 zł.

Tak znaczne kwoty w ka­
sie biura przechowywano bar 
dzo krótko, jedynie na począt 
ku każdego miesiąca, przed 
wypłatą wynagrodzeń pracow 
nlczych. Wiedzieli o tym tył 
ko nieliczni, głównie urzęd­
nicy. W dochodzeniu należa­
ło więc przyjąć również taką 
hipotezę: włamanie do kasy 
akurat wtedy, kiedy była peł 
na, świadczy, że sprawcom 
nie były obce szczegóły prak­
tyki finansowej, które pozna­
li za pośrednictwem wtajem- 
niczenych.

Dokładne sprawdzenie wia­
rygodności tej wersji mogło 
doprowadzić dó ujęcia oskar - 
Żorach. A. Grzęda często od­
wiedzał bowiem w biurze 
GRN pracującą tam żonę, wy 
kazując niezwykłe zaintereso­
wanie kwestiami finansowi- 
mi. Po włamaniu wizyty te 
ustały jak nożem uciął. Trój­
ka nie zamierzała przecież po 
nownie włamywać się do ka­
sy GRN, więc już zbędne jej 
były informacje, gdzie, kiedy 
i ile przechowuje się tam go­
tówki.

Wszyscy oskarżeni, nie tyl­
ko Szargan, oceniani byli wy 
soko przez pracodawcę i nai. 
bliższe otoczenie. Zrozumiałe, 
że takim ludziom łatwiej u- 
niknąć podejrzeń niż recydy­
wiście lub próżniakowi. Aliś­
ci fakt ten tylko częściowo 
tłumaczy długotrwałą bezkar 
ność oskarżonych. Przecież 
już w 1973 roku Grzęda i Szar 
gan wypadli z roli wzorowych 
obywateli, bo przyłapano ich 
na przestępstwach dewizo­
wych.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd Wojewódzki w Kaliszu 
skazał K. Majchrzaka i J. Szarga­
na na kary po 7 lat pozbawienia 
wolności, zaś A. Grzędę na S lat
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PRL — Rada Programu Rozwoju ONZ

Rozszerzenie współpracy technicznej
Trwają KSR-y

Rada ONZ-owskiego Progra 
mu Rozwoju (UNDP) na to­
czącej się obecnie w Genewie 
24 sesji zatwierdziła przedło­
żony przez Polskę program 
krajowy, w którego ramach 
pizewiduje się sfinansowanie 
wielu projektów współpracy 
technicznej w latach 1977— 
1981, wartości 7,5 min dola­
rów.

Przyznane Polsce fundusze zo­
staną wykorzystane: w dziedzinie 
rolnictwa — na projekty z zakre­
su rozwoju hodowli, w tym na 
utworzenie banku zasobów gene­
tycznych. badania nad skutkami 
stosowania pestycydów w produk 
tach rolnych, rozwój hodowli dro­
biu; w dziedzinie transportu — 
na realizację kooperacyjnego pro­
jektu budowv transeuropejskiej 
autostrady północ-południe oraz 
na kontynuację programu rozwo 
ju .sieci drogowej w Polsce; w 
dziedzinie energii — na projekt 
związany z przetwórstwem weela 
na gaz i paliwa płynne; w dzie­
dzinie ochrony środowiska — dal­
szy rozwój działalności w zakre­

Konferencja w Warszawie

Sterowanie badaniami naukowymi
Z prac poznańskich archeologów

Odsłanianie
27 bm. w Warszawie odbyła 

się konferencja kierowników 
rządowych programów badaw 
czo-rozwojowych i problemów 
węzłowych — wybitnych uczo 
nych i specjalistów, którzy 

sterują badaniami naukowy­
mi, obejmującymi w sposób 
planowy zagadnienia najistot­
niejsze dla rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju, dla pol­
skiej nauki i techniki. Spotka 
nie poświęcone było ocenie 
dotychczasowego okresu funk­
cjonowania tego nowego, ory­
ginalnego polskiego systemu 
sterowania badaniami nauko­
wymi — zwłaszcza w obecnej 
5-latce, a także przedyskuto­
waniu możliwości zmian, zmie 
czających do jego uelastycznię 
nia i zwiększenia efektywności 
prac badawczo-wdrożertio- 
wych.

Siedem programów rządo­
wych skupia wysiłek uczonych 
wokół takich zagadnień, jak: 
przetwórstwo węgla, wykurzy 
sianie zasobów i rozwój pro­
dukcji wyrobów z miedzi i jej

Place czekają

HUMOR I SATYRA O

sie ochrony środowiska w wiel­
kich aglomeracjach miejsko-prze- 
mysłowych. na bazie istniejącego 
Centrum Ochrony Środowiska w 
Katowicach; w dziedzinie produk 
cji opakowań — na dalszy rozwój 
produkcji opakowań, zwłaszcza 
dla potrzeb przemysłu rolno-spo­
żywczego.

W ramach tych projektów 
przewiduje się praktyki i szko 
lenie polskich specjalistów w 
krajach o wysokim poziomie 
technicznym, zakup unikalne­
go i nowoczesnego sprzętu 
oraz korzystanie z usług i po­
radnictwa ekspertów zagra­
nicznych.

Występując w debacie gene­
ralnej, przedstawiciel Polski, A. 
Czarkowski wyraził poparcie 

/dla międzynarodowej współ­
pracy technicznej realizowanej 
w ramach UNDP.

Przedstawiciel Polski wyra­
ził też zadowolenie z harmonii 
rej współpracy między UNDP 
i naszym krajem. (PAP)

stopów, materiały i podzespo­
ły dla potrzeb elektronizacji, 
optymalizacja produkcji i spo­
życia białka, rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego, zwal 
czanie chorób nowotworo­
wych, kształtowanie i wykurzy 
stanie zasobów wodnych. My­
śli się o stworzeniu dalszych 
programów — dotyczących 
energetyki (także atomowej) 
oraz komputeryzacji procesów 
produkcyjnych. Z kolei kilka­
dziesiąt problemów węzło­
wych obejmuje różne dziedzi­
ny techniki, gospodarki i życia 
społecznego.

Problemy, których rozwią­
zanie pozwoliłoby jeszcze bar­
dziej zwiększyć efektywność 
„inwestowania w naukę” — to 
m. in. zwiększenie kompeten­
cji kierowników poszczegól­
nych programów badawczych, 
większa elastyczność w dyspo­
nowaniu przyznanymi limita­
mi dewizowymi na zakup nie­
zbędnej aparatury, szkolenie 
specjalistów za granica ito.

PAP

W obecnej sytuacji Pozna­
nia, w którym kolejka oczeku­
jących na spółdzielcze miesz­
kania jest bardzo długa, każda 
inicjatywa zmierzająca do 
szybszego zaspokojenia tych 
notrzeb jest niezwykle cenna. 
Warto więc wypełniać luki. 
Byle nie w taki sposób, jak 
przy ulicach Kościelnej (dom 
rzemiosła). Głogowskiej („For- 
tex”), Gwardii Ludowej (mię 
dzy wysokimi kamienicam 
wstawiono Piętrowy pawilor 
usługowy). W każdvm z trę!' 
nunklów można było i należa­
ło wznieść wyższy budynek.

W dużych aglomeracjach 
miejskich wolne i uzbrojona 
tereny oraz place nie powinna 
oozostawać niewykorzystane 
W interesie potrzeb soołecz- 
nych należy je racjonalnie wy 
korzystać.

'ANNA SIEKIERSKA

W „Modenie"-kłopoty z zatrudnieniem
W Zakładach Przemysłu 

Odzieżowego „Modena” w Po­
znaniu odbyła się wczoraj se­
sja Konferencji Samorządu 
Robotniczego, której tematem 
były sprawy związane z rea­
lizacją planu. W ciągu pięciu 
miesięcy tego roku załoga 
„Modeny” uszyła dla odbior­
ców krajowych 261 195 sztuk 
płaszczy, kurtek i kostiumów 
damskich, to jest 1 200 sztuk 
powyżej planu. Eksport do kra 
jów kapitalistycznych wzrósł 
wprawdzie o 15.9 procent w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, 
ale plan w tym zakresie zo­
stał wykonany tylko w 96 pro­
centach.

Przewiduje się. że zadania 
półrocza nie będą w pełni wy­
konane, co jest związane z nie­
doborem pracowników produk 
cyjnych (obecnie brakuje 114

pradziejów
Zakład Archeologii Wielko­

polski Polskiej Akademii Na­
uk w Poznaniu do 1980 r. pro 
wadzić będzie m. in. prace ba 
dawcze w ramach programu 
międzyresortowego „Pomniki 
kultury źródłem świadomości 
narodu”. Realizowane sa one 
w trzech pracowniach: dwóch 
archeologicznych — w Gdań­
sku i Kruszwicy oraz pcleobo 
tanicznej, mającej siedzibę w 
Poznaniu. Pracownicy Zakła­
du interesują . się przede wszy 
stkim porównywaniem róż­
nych form osadnictwa kultu­
ry łużyckiej na terenie Wiel­
kopolski oraz przemianami 
osadniczymi rejonu Kruszwi­
cy w starożytności i średnio­
wieczu.

Badania, które dotychczas 
p rz epr owad z ono, u m ożl i w i ł y 
ustalenie chronologii 31 gro­
dzisk kultury łużyckiej w 
Wielkopolsce oraz opracowa­
nie materiałów na temat 
kształtowania się stosunków 
osadniczych w Europie połud- 
n i o w o-ws c h o d n i e j, południo­
wej i środkowej — od epoki

Echa MTP

Mniej zwiedzających 
więcej specjalistów

Zakończone w Ubiegłym tygod 
niu 49 MTP wywołały duże za- 
nteresowanie prasy krajowej. 
Spośród wielu artykułów, które 
tkazaly się w prasie centralnej 
odnotowujemy nłektóre opinie 
„Perspektyw” i „Życia Gospodar 
z^tro”.
Wiesław Szyndler-G-łowacki w 

pt. ..Gra warta świecz­
ki” („Zycie Gospodarcze” nr 26 
• 26 czerwca br.) ustosunkowuje 
:ę m. in. do problemu nadmier 

■mi frekwencji zwiedzających 
MTP. Pisze: „Poważną bolączką 
^argów jest nadmiar gapiów uga 
'iażących się od pawilonu do pa­
wilonu w pogoni za reklamowy 
ni torebkami, breloczkami itp. 
ie llumy wręcz blokują dostęp 
do niejednej ekspozycji ludziom, 
którzy naprawdę chca i potrze­
bują się z nia zapoznać. Wydaie 
się. że radykalny zabieg podwyż 
szenia cen kart wstęnu (fachów 
com i tak ich koszt jest zwraca 
ny przez zakłady pracy) oraz 
stanowczy zakaz wpuszczania 
na Targi dzieci mógł -bv uzdro­
wić sytuację. Bo dotychczasowe 
licytowanie się samą ilością 
zwiedzających nie ma więk­
szego sensu. Równocześnie war­
to by pomyśleć o stworzeń;u szer 
szych niż dotychczas możliwości 
wycieczek na Tarei d'a techni­
ków i ekonomistów z całego kra 
ju”.

Ten sam problem nodnosi w 
„Perspektywach” z 24 czerwca 
hr. Witold Szymanderski w arty 
kule „Trudniej i coraz korzyst­
niej” piszac m. in. „Nauczyliś­
my się już — o cz^m świadczą 
ostatnie Targi — nieźle kupować.

Duże zbiory - małe zamówienia pon;edz;eln e
Co drugi dzień w Kombina­

cie Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych w Naramowicach 
zbiera się około 30 ton ogór­
ków. Są obecnie znaczne kło­
poty z ich sprzedażą. Dosta­
wami zainteresowano odbior­
ców w całym kraju, wszakże

to niewiele pomogło. Rów­
nież poznański handel składa 
małe zamówienia — dziennie

osób) i powiększającą się ab­
sencją chorobową, która jest 
o 9 procent wyższa w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. 
Przedstawiciele samorządu u- 
poważnili dyrekcję do wystą­
pienia o korektę planu półro­
cza i przesunięcie części zadań 
na drugie półrocze, w którym 
zG&taną zatrudnieni absolwen­
ci szkół odzieżowych.

Na sesji KSR dyskutowano 
także o*  dalszej poprawie ja­
kości. Wprawdzie już 89,5 pro­
cent odzieży szytej w „Mode­
rnę"’ znajduje się w pierwszym 
gatunku, ale wskaźnik ten moż 
na jeszcze poprawić. Omawia­
no także wyniki przeglądu 
norm zużycia surowca. W cią­
gu pięciu miesięcy z lepszego 
wykorzystania tkanin uzyska­
no oszczędności ponad 14 000 
zł. (gra)

*Dokończenie ze str. 3' 
sem akurat w tym miejscu 
plan zagospodarowania prze­
strzennego przewiduje wyso­
ki obiekt. Sa też użytkownicy, 
którzy ..swoje” wolne tereny 
trzymają mocno w garści: za 
nic nie chca ich odstąpić, na­
wet wtedy, kiedy nie stać ich 
n? budowę.

W Poznaniu sa -wszak i po­
zytywne przykłady z tego za­
kresu. Oto Spółdzielnia Miesz 
kaniowa ..Grunwald”, w miej­
scu starych nomieszczeń przy 
ul. Marcelińskiej, wznosi obec 
ńie dom o 20 mieszkaniach. 
Również Spółdzielnia Miesz­
kaniowa F. Cegielski nie po­
gardziła dwoma ..plombami” 
rrzy ulicach Langiewicza — 
Dzierżyńskiego — Dąbrówki. 
Powstałą tam domv. jeden z 
TG mieszkaniami, dru^i z 16. 
Przykłady ze wszech miar 
godne naśladowania.

Kruszwicy
b-ązu do okresu lateńskiego. 
Przewiduje się, że około 1980 
roku opracowany zostanie ka 
ta log osadnictwa neolityczne­
go w okolicy Kruszwicy oraz 
monografia kruszwickiej cera 
miki.

Spośród innvch osiągnięć za 
kładu Archeologii Wielkopol­
ski do najpoważniejszych na­
leżą: odkryć"e na wzgórzu zam 
kowym w Kruszwicy Warstw 
i obiektów, które pochodzą z 
ósmego i dziewiątego wieku 
naszej ery i — jak można przv 
puszczać — są związane z ist 
niejącym niegdyś grodem ple­
miennym Goplan. Od pięciu 
lat zakład wydaje bibliografie 
dla uczonych zagranicznych, 
zawierające analizy prac pol­
skich archeologów, a w roku 
bieżącym ukazała się „Biblio­
grafia polskiej archeologii ora 
dziej owej i średniowiecznej za 
lata 1970 — 1974” zawierają­
ca oceny prac autorów pol­
skich wydanych w kraju i za 
granicą. Podobne opracowania 
publikowane będą co dwa la­
ta. (zr)

Musimy jeszcze nauczyć się przv 
najmniej równie dobrze sprzeda 
wać. Być może wówczas rzeczy­
wiście wycieczki nie będą miały 
co ągladać na Targach, ale jak 
mówiłem, Targi nie są dla wy­
cieczek”.

Pojawiły się również na łamach 
prasy uwagi na temat trudnych 
warunków pracy dziennikarzy 
akredytowanych przy MTP. Kon­
kretnie chodziło o noclegi. Autor 
podpisany inicjałami W.S.G. w 
felietonie „Dziennikarze na kwate 
rv” w cytowanym już numerze 
„Życia Gospodarczego pisze: „Od 
wielu lat bezskutecznie porusza­
na jest snrawa noclegów dla ki! 
kudzie^ięciu akredytowanych 
dziennikarzy. Zamiast zapewnić 
im znojne warunki w którymś z 
tańszych hoteli czy odpowiednio 
dostosowanych domów akademic­
kich — dostępnych dla handlów 
<ów (również krajowych) — dzień 
nikarzy kieruje się do kwater 
prywatnych. co nastręcza im 
mnóstwo kłopotów i jest bardzo 
uciążliwe”.

W tym miejscu trzeba dodać, 
że-, ten nroblem — jak zapewnili 
w 'czasie snotkania podsumowują 
cego 49 MTP wiceprezydent Po­
znania Andrzej Wituski i dyrek 
tor Zarządu MTP Henryk Sita- 
rek — zostanie już w przyszłym 
roku rozwiązany. Dla dziennika 
rzy wydzielone zostanie jedno 
lub dwa piętra w jednym z do­
mów akademickich — najprawdo 
podobniej w bliskiej terenom 
targowym „Jowicie”. Stworzone 
+am zostana odpowiednie warun­
ki do pracy i zanewni sie dzień 
nikarzom wyżywienie, (map)

kupuje chi w Naramowicach 
około 2—3 tony ogórków.

Sytuacja przypomina naszą 
ubiegłoroczną kampanię „Owo- 
<.-2 dla każdego”, której celen/ 
było pełne wykorzystanie ob­
fitego urodzaju. Dowiedliśmy 
wówczas, że wiele można u- 
sprawnić na drodze z sadu na 
stół. Przede wszystkim pomógł 
nam handel, na który i teraz 
Leżymy, (pik)

Niedzielne wyścigi motocyklowe 
o XXXII Złoty Kask, były jedną 
z najciekawszych imprez organizo 
wanych na Woli w ostatnich la- 

^tąch.
Kierownik biura Motoklubu 

\Unia — MACIEJ KOSCIELSKI: 
Cieszymy się bardzo, że impreza 
się udała i dostarczyła widzom 
wielu emocji. Wpłynęła na to do 
borowa stawka startujących za­
wodników oraz nowoczesny sprzęt 
jakim dysponowali poszczególni 
kierowcy. O wysokim poziomie 
imprezy świadczy najlemej fakt, 
że E. Wolf poprawił swój własny

Fibak i Stockton w IV rundzie
Wojciech Fibak i Dick Stockton 

zakwalifikowali się do czwartej 
rundy debla, wygrywając w ponie­
działek z parą amerykańską Dick 
Bohrnsted — Mikę Machette 6:2, 
8:6, 3:6, 6:4. Kolejnymi przeciwni­
kami pary polsko-amerykańskiej 
będą Australijczyk Bob Carmichael 
i Amerykanin Brian Teacher. któ­
rzy wyeliminowali w czterech se­
tach Victora Amayę i Cńico Ha- 
geya. Spotkanie to rozegrane zo­
stanie prawdopodobnie we wtorek 
28 bm.

Jeśli chodzi o poniedziałkowe 
spotkanie, to w opinii fachowców 
imponował zwłaszcza Stcckton, któ­
ry w decydujących momentach 
wykazał silne ne^wy i wysokie 
umiejętności. Fibak nie był tego 
dnia zbyt dobrze dysponowany, 
miał kłopoty z serwisem, grał zbyt 
miękko.

Kolejne wyniki III rundy debla:
Marty Riessen i R^scce Tannm" 

— Ismail el Shaf^i i Brain Fairlie 
6:3. 6:8. 4-6. 6:4. 6:3.

Sid B-ll i K’m w»rw’ck — Go­
lin Dibley i Mikę Estep 6:2, 6:4, 
4:6. 6:3.

II runda:'
Bob Lutz i Stan Smith — Steve

Międzynarodowy turniej 
siatkówki kobiet

W trzecim dniu międzynarodo­
wego turnieju siatkówki kobiet w 
Lodzi wyłoniono drużyny, które 
wjrstąpią w puli finałowej. W gru­
pie „b” Polska pokonała NRD 3:1 
(16:14. 15:11. 12:15. 15:13) a Węgier­
ki nieoczekiwanie zwyciężyły re­
prezentację CSRS 3:1 (12:15, 15:12, 
16:14, 15:11). (PAP)

Dziwna decyzja prezesa PZHT
Na boisku Startu w Gnieźnie w 

dniłćh 24—26 bm. odbył się tur­
niej juniorów w hokeju na tra- 
wię. Startowały zespoły: Górnika 
Siemianowice, Polonii Środa, Sie- 
mianowiczanki i War'y. Wyniki: 
Siemianowiczanka — Górnik 0:2, 
Warta — Polonia 0:0, Polonia — 
Górnik 3:3, "Warta — Siemianowi­
czanka 2:2, Polonia — Słomianowi 
czanka 1:1, Warta — Górnik 1:4. 
Kolejność: 1. Górnik 3 snotkania 
5 pkt. i stosunek bramek 9:4; 2. 
Polonia 3 pkt. 4:4; 3. Siemianowi- 
czanka 2 pkt. 3:5; 4. Warta 2 pkt. 
3:7.

Turniej w Gnieźnie rożooczęto 
oficjalnie jako fmał m^trzostw 
Polski w hokeju na trawie. W so­

Z szermierczych plansz
W Przemyślu odbyły s’e Indywi­

dualne mistrzostwa Polski senio- 
r'w. Z reprezentantów naszego 
okręgu najlepiej spisali się flore­
ciści Warty. Leszek Jarosławski 
jako iędynv z poznaniaków za­
kwalifikował sie do finału, z,-;i- 
nwjąc ostatecznie 6 miejsce. MiJą 
niespodziankę sprawił młody P. 
Kńmt. plasując s'ę na in nozycli. 
P. Jabłoński, który przed dwoma 
miesiącami po odbyciu stpżby woj 
skowM powrócił do "Warty hvł 
P Kańtorsk’ — 19. J. Koterba 
(Śrem) — 21, W. Ciesielczyk — 23, a 
G. Nowak — 3t. Zespołowo flore­
ciści Warty zajęh drugie miejsce 
za AZS Warszawa, a nrzed Legią, 
GKS Katowice i Marymontem. 
Dzięki tej lnkac5“ florecić"!. War­
ty będą bardzo dohrz® rozstawie­
ni na drużynowych mistrzostwach 
Polski.

Szachy

Mistrzostwa juniorów 
okręgu poznańskiego

W Domu Kultury Kolejarza od 
były się mistrzostwa szachowe 
juniorów okręgu poznańskiego. 
W rozgrywkach startowało 63 za 
wodników i zawodniczek podzie­
lonych na grupy wiekowe.

W grupie do 20 lat zwyciężył 
T. Wale»4owski z Lecha — 7 
pkt. przed M. Maćkowiakiem z 
Orkanu — 7 pkt. oraz P. Stani­
szewskim z Pocztowca — 6,5 pkt. 
W kategorii do 17 lat zwyciężyli: 
P. Derpiński z Orkanu oraz S. 
Stachowiak z Rawicza, którzy 
uzyskali po 8,5 pkt. przed G. Pa- 
cholakiem ze Stomilu — 5,5 pkt. 
W ostatniej grupie wiekowej do 
lat 14 sukces odniosła H. Kmieć ze 
Stomilu gromadząc 8 pkt. przed C. 
Kurowiakiem z P^/towca — 7,5 
pkt. oraz P. Zielińskim z Orkanu 
— 7 pkt. (kar)

Carnahan i Mj .chel Wayman 
6:4, 3:9, 6:0. , "

W poniedziałek wyłoniono rów. yB 
nież półfinalistki singla kobiet, A' 
wans wywalczyły: rozstawiona ‘'B 
nr 1 Amerykanka Chris Everi skaB 
dwie Angielki — Wirginia Wadj > 
Sue Barker oraz Holenderka Bet.*  I 
ty Stove. Rezultaty gier ćwierćf].^ a I 
nałowych: Chris Evert — Bilijjdłal 
Jean king 6:1, 6:2; Wirginia Wa' "I 
de — Rosemary Casals 7:5. g:j. —I 
Sue Barker — Kerry Reid 6:3. 6:4 -1
Betty Stove — Martina Navratil0' -I 
va 9:8, 3:6, 6:1. ora|

Rozgrywano także kolejne spot. ’0\l 
kania debla mężczyzn. Oto rez-ą. ° J 
taty: I runda Bob Lutz i stan • I 
Smith — Tim Gullikson — Tom n^C| 
GulHkson 2:6, 7:5, 6:3, 6:3. I

II runda Ross Case i Gepff Ma. truł 
sters — Byron Bertram i Berni» nr I 
Mitton 7:5, 6:4. 6:8, 8’9, 6:2; Billy 
Martin i Onny Parun — Mark Ed. I 
monson i John Marks 3:6, 6:3, 3;^ 
8:6, 17:15.

III runda Mark Cox i Cliff Drys TH 
dale — Peter Campbell i John Hj. 
laday 6:2, 6:4. 6:2; Bob Carmichael .ską 
i Brian Teacher — Victor Amaya 
i Chico Hagey 7:9, 7:5. 6:4. 6:4.

■ " ..... ' ............ ne;

Zwycięstwo koszykarek tel

ZSRR w Japonii g 
• za

Kobieca reprezentacja ZSRR w C: 
koszykówce odniosła kolejne, pią. p, 
te zwycięstwo na tournee po Ja- 
ponii. Tym razem w Nagasaki ta. )1( 
dzieckie koszykarki zwyciężyły v 
drugą reprezentację Japonii 114:54. C. 
Ostatni mecz drużyna ZSRR stoczy v 
z Japonią w Tokio. (PAP) 

botę w trakcie trwania imprezy 
zespołom uczestniczącym w niej 
zakomunikowano decyzję, podjętą 
przez prezesa PZHT — W. Tater­
kę po jego czwartkowych rozmo­
wach w Toruniu z władzami tam­
tejszej WFS oraz OZHT. Według 
niej turniej gnieźnieński stanowił 
półfinał MP, z którego dwie pierw 
sze drużyny walczyć mają w fi­
nale MP. Finał ma odbyć się w 
sierpniu br. w Toruniu, a uczest- 
hiczyć mają w nim 4 zespoły:; 
KS Rogowo, pierwsza dwójka z 
zakończonego wczoraj turnieju 
oraz zwycięzca barażowego spot­
kania Pomorzanin Toruń — Sie- 
mianowicz.anka ("trzecia drużyna 
w Gnieźnie), (ad)

W nozośtałvcli broniach jedynie 
szabliści Zagłębia Konin uplaso­
wali się w czołówce. T. Piguła 
był 7, A. Kostrzewa — „9, J. Ko­
siński z poznańskiej Warty zajoł 
25 miejsce. W szpadzie ’3 był J. 
Ko'er ba ze Śremu, a 2° K. ^zym- 
'.■oy’iak z Wartv. VTe florenie ko­
biet naiwyższe lo^_ 09 wywal 
czyła E. Lechna (Warta).

*

Od dłuższego czasu Okręgowy 
Związek Szermierczy miał sporo 
kłónotów z zapewnieniem kadry 
szkoleniowej w poszczególnych 
klubach. Działacze związku by roz 
wiazać problem, zorganizowali 
k”rs"instruktorski. W tych dniach 
ukończyło go pomyślnie ui oróh. 
w większości "aktualni lub byli 
zawodnicy, (wił)

T. Mytnik pierwszy 
w Kołobrzegu

"W poniedziałek odbyło się w Ko­
łobrzegu kolarskie, ogólnopolskie 
kryterium uliczne na dyst. 60 km. 
Wzięło w nim udział ponad 90 za­
wodników. Zwyciężył Tadeusz Myt 
r.ak (Flota Gdynia) przed Józefem 
Paluchem (Gryf Szczecin), Stanisła 
wem Pawłowskim (Strzelce Kra­
jeńskie). Bernard Kręczyński był 
szósty, a Ryszard Szurkowski — 
ósmy. (PAP)

BrazyliaJugoslawia0:0
W obecności 120 tys. widzów 

zmierzyły się w towarzyskim me­
czu w Belo Horizonte piłkarskie re 
prezentacje Brazylii i Jugosławii. 
Pojedynek zakończył się remisem 
0:0. (PAP) 

rekord toru ustanowiony podczas 
memoriału J. Mielocha aż o 50 
sekund. Dużo radości dostarczyła 
nam także dobra jazda naszych 
zawodników J. Kwiatkowskiego i 
M. Sobczaka, którzy w głównym 
wyścigu zajęli 4 i 6 miejsce. Ża­
łować tylko należy, że kłopoty z 
maszyną nie pozwoliły C. Moliko­
wi nawiązać walki z najlepszymi- 
Pod względem organizacyjnym za 
wody zostały przeprowadzone 
bardzo sprawnie. Mimo tego, że 
na tor często wjeżdżać musiały po 
lewaczki, poszczególne biegi nie 
były opóźnione, (wił)



Pracownicy poszukiwani___ -___________________________ _____
—^T^dRejonu Budowlanego „Piła” Poznań- 

' ieg^ Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
te słowego nr 2 — zatrudni zaraz na budowach 

pile:
__ kierowników budów z uprawnieniami,

»_ — majstrów budów.
|m _  inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
1 Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

^•^Zgłcszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo- 
‘ ^wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew- 
tŁftel. 41-90._______________________2174-K1

i Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
^zatrudni natychmiast przy budowie Osie- 
i^dla Rataje:
-le — murarzy.Wa.

Uo.
oraz

monterów konstrukcji żelbetowych,
ślusarzy - spawaczy, 
posadzkarzy,
pracowników w innych zawodach bu-

'0’- dowlanych.
:u1. Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot-
•Snsn, niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Za­
trudnienia — Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301.

2473-K1

la.
Us

4 © Praca

to)

to)

ys 
01 
el

potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka. Grochow­
ska 135 m. 4, tel. 470-30.

27211g

Wykonuję kosztorysy i 
faktury budowlane. Tel. 
730-57 od godz. 16 — Lud-
wiczak. 26331g

Opiekunka do 17-miesięcz 
nego Marcinka potrzeb­
na. Os. Bohaterów II Woj

Przyjmę pomoc domową 
z gotowaniem. Możliwość 
zamieszkania. Podolska 
13, Sołacz. 26972g

ny Światowej 49 m. _ 5,
tel. 701-37. 28233g

Przyjmę czeladników i 
uczniów w zawodzie la­
kiernik samochodowy, do 
bre warunki, możliwość 
zamieszkania. Poznań, ul. 
Czarnkowska 26. 26915g
Przyjmę uczciwą rencis­
tkę do chorej na wspólny 
pokój lub dochodzącą 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26649g.

UWAGA, MIESZKAŃCY LESZNA I
Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego Handlu 

i Usług w Lesznie

Z A W I A D A M I A, ZE OD DNIA 1 LIPCA 1977 R.
NA TERENIE MIASTA LESZNA

CZYNNE BĘDĄ
NASTĘPUJĄCE POSTOJE TAKSÓWEK

POSTÓJ TAKSÓWEK OSOBOWYCH
— przy placu Dr. Metziga z nr teł.
POSTÓJ TAKSÓWEK OSOBOWYCH
— przy Dworcu PKP z nr tel.
POSTÓJ TAKSÓWEK OSOBOWYCH
— przy ul. Sułkowskiego — z nr tel.
POSTÓJ TAKSÓWEK BAGAŻOWYCH
— przy uL Wojska Polskiego — z nr tel.

Potrzebna sprzedawczyni 
do konfekcji z kilkuletnią 
praktyką znająca szycie. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26692g.
Przyjnię uczniów w na­
ukę zawodu murarza. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalclz 
ka 19 dla 26739g.
Cukiernika. może być 
emeryt przyjmę do pra­
cy lub jako wspólnika tel.

22-66

32-30

64-64

39-72
1518 K2

Snopowiązałkę ciągniko­
wą sprzedam. Leon Kru- 
giełka, Gowarzewo, 63-604
Tulce. 27527g
Nową, walizkową Ericę 
— sprzedam. Czcionki nie 
mieckie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27521g
Ciągnik C 328, stan do­
bry — sprzedam. Stani­
sław Kraśniański, Bylice 
nr 22 , 74-210 Przelewice,
woj. Szczecin. 83 p
Ciągnik C-355, 1973 r. — 
sprzedam. Jan Marcinek, 
Grębów, 63-708 Rozdra­
żew. 845p
Sprzedam młocarnię — 
MSC-7. Nowa Trzcianka, 
Os. Kasprowicza 2a, woj.
pilskie. 833p

© Samochody
Skodę S 100, stan dobry, 
rok produkcji 1973 — 
sprzedam. Kuberacki —
Kórnik, Kolegiacka 3,
godz. 17—19. 27798g
Skodę 100 S, 1974 r., prze­
bieg 48.000 km, sprzedam. 
Tel. 566-69, godz. 8—14.

27966g

W Baranowie, przy tra- Dnia 25
sie E-8, blisko jeziora — 
sprzedam willę niewykoń 
czoną. Oferty „Prasa”,„Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 27587g

© Zguby
Dnia 25 czerwca zaginął 
na Sołaczu czarny ratle­
rek. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Podolska 27a.

28251g

za;
miniaturowy pydel na O- 
siedlu Kosmonautów. Za
odnalezienie oferuję 3.000 
zł. Kłobuchowskl, 85-132 
Bydgoszcz, Ugory 27 a m.
42, tel. 634-80. 27974g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 24968g

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Pozńania na rozprawie w dniu 4. 5. 77 
roku ukarało ob. Bogdana Graetzera, syna Jó­
zefa, ur. 18. 4. 1949 r., zam. Poznań, ul. Pala­
cza 100 m. 5 karą grzywny w wysokości
2.500-— zł oraz 
orzeczenia w ,

karą dodatkową ogłoszenia 
,Głosie Wielkopolskim” za to,

że w dniu 24. 3. 77 r. o godz. 14.20 w Poznaniu 
przy ul. Ściegiennego w barze „Hetman” będąc 
pod wpływem alkoholu wywołał awanturę za­
kłócając spokój i porządek publiczny w lokalu.

2247-K1

Korepetycje z matematy­
ki. Piniarski, Strzelecka 
30 m. 10, tel. 33-34-02.

26'701g

e Kupno
Wytnij - zachowaj! Stare
monety srebrne, 
szable, żyrandol 
wy, świeczniki,

kufel, 
świeco-

lampę

Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, składane 
poleca Wytwórnia — O- 
rzeszkowej 13, Krynicka. 

23997g

Sprzedam motocykl DKW 
350 zmodernizowany. Sza­
marzewskiego 85 m. 2.

26830g

© Lokale
Odnajmę ładny pokój z
samodzielną łazienką.
Krajewskiego 52 (przedłu 
Zenie, ul. Sosnowej).

27S66gpr
Oddam garaż, płatne rok 
z góry. Pomerenke, Wln-

Zatrudnię natychmiast 
czeladnika stolarskiego, 
ucznia, Komorniki, Koś­
cielna 1, przy restauracji. 

26912g
Księgowy — rencista ■ 
przyjmie jakąkolwiek pra j 
cę. Oferty „Prasa”, Grun 1 
waldzka 19 dla 26641g.
Potrzebna pomoc domowa.
Waruki bardzo dobre. 
Samodzielny pokój. Ofer-

MAKSYMILIAN CHEŁMIŃSKI
adwokat

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że driła 26 
czerwca 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 74 lata, 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

67-29-50. 26809g
Potrzebna od września 
opiekunka do dziecka —
tel. 66-08-65.

© Nauka
26664g

naftową, ciekawy zegar, 
zegarek, budzik czworo­
kątny, naczynie srebrne, 
łyżki, cynowy kufel, 
dzban, różne starocie ku­
pię. Umińskiego 7a m. 30 
(Wilda), od godz. 16.

27953g

Sprzedam motorower Sim 
son, nowy wózek na opo 
nach. 62-041 Puszczyków- 
ko, Gwarna 18, woj. po-
znańskie. 26849g

kiera 5 m. 27753g

® Nieruchomości
Willę komfortową sprze­
dam. Ostrzeszów, telefon

Kolegium d/s Wykroczeń Przy Prezydencie 
Miasta Poznania na rozprawie w dniu 7. 4. 1977 
roku ukarało ob. Adama Szymkowiaka, syna, 
Kazimierza, ur. 16. 12. 1957 r.. zam. Poznań, ul. 
Swobody 42a m. 1, karą grzywny 4.500,— zł 
z zamianą w razie ńieuiszczenia na 90 dni are­
sztu zastępczego oraz karą dodatkową podania 
orzeczenia do publicznej wiadomości w prasie 
zą to, że 26. 1. 1977 r. około godz. 17.30 w Po­
znaniu w barze „Ognik” przy ul. Ognik, będąc 
pod wpływem alkoholu wywołał awanturę za­
kłócając spokój i porządek publiczny. 2246-K1

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych — 
udzielają pedagodzy. Sta 
szica 5 m. 7 — Augusty­
niak. 27585g
Korepetycje z matematy-

ty „Prasa”, Grunwaldz- ; ki. Dudziak, tel. 20-28-34. 
ka 19 dla 26691g. i 27613g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Szamotułach.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną
Szamotuły, Rynek 2. 28296g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 czerwca 1977 r. po krótkich cierpieniach za­
kończył swe pracowite i pełne poświecenia ży­
cie mój ukochany mąż, drogi ojciec* brat, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb 
dżinie 11 
znaniu.

SZCZEPAN CHYTRY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu we Wronkach.

W smutku pogrążona

27961g

01

Kupię lub wydzierżawię 
chłodnię w Poznaniu na 
5—8 ton. Poznań, Obron-
na 10 m. 14. 26869g

© Sprzedaż
Sprzedam przyczepę jed­
nokołową tylną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26978g.

+ W dniu 25 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

LEON WIŚNIEWSKI
odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie w Po-

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus z domu żałoby w Śremie, 
ul. Świerczewskiego 8, o godz. 8.45. 
Śrem, ul. Świerczewskiego 8. 2197-U3

tDnia 26 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej, ciężkiej chorobie, w 77 roku 

życia moja najdroższa żona i najtroskliwsza 
towarzyszka życia, nasza pełna niestrudzonej
ofiarności, ukochana 
i babcia, śp.

matka, siostra, teściowa

PELAGLA KONIECZNA
z domu Laskowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążony

mąż z rodziną

tDnia 24 czerwca 1977 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, najwierniejszy 
przyjaciel, śp.

Ul. Polna 27 m. 7. 28294g

TADEUSZ CHRZĄSZCZ I

dr nauk rolniczych

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 czerwca 1977 r. zmarł nagle, w wieku 81 

lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

STANISŁAW MOCHALSKI
powstaniec wielkopolski

W głębokim bólu pogrążona

żona z synem i rodziną
Ul. Rycerska 14 m. 8. 2206-U3

Pogrąeb odbędzie się w środę, dnia 29 czerwca 
1977 r. po mszy św. żałobnej, która zostanie 
odprawiona o godz. 16.30 w Lasku, a następnie 
odjazd autobusem na cmentarz w Wirach koło 
Poznania.

tDnia 25 czerwca 1977 r. zmarła najdroższa 
żona, śp.

W smutku pogrążona

URSZULA BYCZYNSKA
z domu Andrzejewska,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

28324g

tW dniu 26 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 69 roku życia, kocha­

na żona, matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA MATYSIAK
W smutku pogrążony z domu Piosik

mąż z rsdziną
Ul. Czorsztyńska 10 m. 3. 28323g

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 29 bm. 
o godz. 15 w kościele parafialnym w Gościeszy- 
nie, po czym pogrzeb.

4- Dnia 25 czerwca 1977 r. zmarła, namaszczona 
I Olejami św., ukochana córka, siostra, bra­

towa, szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżyw­
szy lat 62

W imieniu rodziny

syn ks. Jan Matysiak

28320g

MARIA KARWACKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
tDnia 25 czerwca 1977 r. zmarł po długiej 

i ciężkiej chorobie, nasz najdroższy, naj­
troskliwszy mąż i tatulek, przeżywszy 41 lat

W głębokim smutku pogrążona IGNACY ROMANOWSKI

Ul. Szydłowska 33 m. 5. 28322g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Ce- 
rekwicy.

ras

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 czerwca 1977 r. zmarła moja najdroższa 

żona, nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 76, śp.

W ciężkim smutku pogrążona 
żana z córkami

Pamiątkowo. 27967g

MARIANNA DOMINIAK
z domu Budała

tDnia 22 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 62, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 na cmentarzu

w środę, 29 bm. o go- 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

KAZIMIERZ GLADYSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
Wojciechowskiego.

Os. Rzeczypospolitej 100 
dawniej Bonin 6 m. 6.

m. 4,
28293g

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Obornicka 184 m. 3. 28266g

Sprzedam nowo pobudo­
wany warsztat stolarski 
zmechanizowany z zaple­
czem i całkowitym wy­
posażeniem — w centrum 
miasta. Oferty przyjmuje 
Maria Wiewiórowska — 
Września, ul. Sądowa 3. 

26873g
Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki z wkładem spa 
cerowym. Grochowska 135 
m. 4, tel. 470-30. 27212g.

26-87. 28260g
Sieraków! — Dom jedno­
rodzinny, duże pomiesz­
czenia gospodarcze sprze­
dam. Oferty: Mroczkow­
ska, Wrocław 2,. skrytka
pocztowa 441. 27924g
Willę komfortową, 5-po- 
kojową, oddam w dzier­
żawę, od sierpnia na pół 
tora roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27802g.

W głębokim smutku pogrążona

22O5-U3
Ul Chłapowskiego 26 m. 18.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

MARIA BIAŁOŻYNSKA
z d. Begier

WINCENTY ŚMIGIEL

córka z rodziną
Ul. Jeżycka 45 m. 4.

STEFAN BIEGAŃSKI
z d. Musiał

W głębokim smutku pogrążeni

syn i córka z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Arciszewskiego 5 m. 6.

Ul. Marchlewskiego 58 m. 15. 2204-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia 
córka z mężem i dziećmi

tDnia 25 czerwca 1977 roku zakończyła swoje 
pracowite życie, w wieku 91 lat, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

+ Dnia 26 czerwca 1977 roku po długotrwałej 
chorobie, zmarł opatrzony Sakramentami 

św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

tDnia 25 czerwca 1977 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana siostra, ciocia i przyjaciółka, 
śp.

KAZIMIERA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

siostrzeniec z rodziną 
i Aniela Piotrowska

Ul. Grobla 26, 
dawniej Dzierżyńskiego 42 m. 8a. 2201-U3

+ Dnia 24 czerwca 1977 roku zmarła nasza ko­
chana ciocia, przeżywszy lat 77, opatrzona 

Sakramentami św., po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, śp.

URSZULA MAJCHRZAK
z d. Michalewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Ul. Poznańska 28/30. 2200-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 czerwca 1977 r., przeżywszy lat 52,

po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
syn, ojciec, teść i dziadek, śp.

ZYGFRYD SKIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. 

dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W

rodzice

Ul. Dzierżyńskiego 85

smutku pogrążeni

zmarł 
drogi

o go-

oraz córki z r a dżinami

m. 3. 28325g

tW dniu 26 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

ANTONINA PRUSKA
z domu Stein

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

Pogrążony w smutku

syn z rodziną
28321g

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania ukarało na podstawie art. 
87 § 1 i 3 Kodeksu Wykroczeń obywatela 
Henryka Szczerbę, syna Jana, zamieszkałego 
w Poznaniu przy ul. Szarych Szeregów 34 m. 2 
karą grzywny w wysokości 5.000,— zł za to- że 
14. 3. 1977 r. około godziny 11.20 będąc w sta­
nie wskazującym na spożvcie alkoholu, kiero­
wał samochodem osobowym ul. Obornicką w 
Poznaniu.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechaniicB- 

nych na okres 24 miesięcy,
— podanie orzeczenia do wiadomości publi­

cznej w prasie ,-Głos Wielkopolski” na koszt
I ukaranego. 2245-K1

JADWIGA WAMBERSKA

W smutku pogrążony

brat z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

X Dnia 24 czerwca 1977 roku zmarł w wieku 
I 74 lat, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 

śp.

2203-U3

2202-U3

tW dniu 25 czerwca 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 25 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, mój 

najdroższy mąż, kochany ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK PRZYSTAŃSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Brązjwym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­

twa Poznańskiego” i Odznaką Honorową 
Miasta Poznania i innymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

JAN SCHMIDT

W smutku pogrążona

JAN MAŁECKI

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

2198-UJ

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Jeżycka 1 m. 10. 2199-U3

27957g

ANNA CIEŚLEWICZ

W głębokim smutku pogrążona

odbędzie się w środę, 29 bm. o go- 
na Cmentarzu na Miłostowie w Po-

Pogrzeb 
dżinie 13 
znaniu.

wtorek, 
w Smo- 
godz. 14

córka z rodziną
Gniezno, ul. Mickiewicza 3 b m. 3.

Msza św. odprawiona zostanie we 
28 bm. o godz. 13 w kościele im. Marii 
chowicach, po czym nastąpi pogrzeb o

tW dniu 23 czerwca 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 59 mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

tW dniu 26 czerwca 1977 r. zakończył nagle 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 

namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 57

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.

Ul. Leśnowolska 30.

Dnia 26 czerwca 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 84, nasza najdroż­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia

28295g
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Poznańskie chce przyjąć Rozpoczęto modernizację
TEATRU ~1 centrum komunikacyjnego

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

Ł KINA 1

KDF MUZA — g. 12.30, 15.30 
„Podróż Sindbada do złotej krai­
ny” (ang. b.o.), g. 17.30, 20 „Sza­
cowni nieboszczycy” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Udręka” (hiszp. 15 1.), g. 20 
„Strach nad miastem” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.39, 
18, 20.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Po dru 
giej stronie słońca” (ang. 15 1.), 
g. 18, 20 „Nie oglądaj się teraz” 
(ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ry­
zykant” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Con 
amore” (poi. 12 1.), g. 16, 18, 20 
„Oszukany” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Z przy 
mrużeniem oka” (fr. 18 1).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Hoste 
sa” (NRD 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Anna 
siostra Jany” (czech. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Ludzie godni szacun 
ku” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, t9 „Podróż 
kota w butach” (jap. b.o ).
. OLIMPIA — g. 17.30 — seans 
zamka., g. 20 „Odpowiedź zna 
tylko wiatr” (RFN 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Zasadzka” (rum. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30 „Dzień delfina” (USA b.o.), 
g. 19.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Ostatni 
pociąg z Gun HiU” (US Ą. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Terror Me 
chagodzilli” (jap. b.o.), g. 12, 14, 
18, 20 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Po­
nad strachem” (fr.-wł. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20,

y gWSSSCT 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; chirurgia, dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7; laryngolo­
gia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu ,pc 
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-3S9; Swarzędz, tel 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codzennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę ,al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych ,tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g RAPin J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z radiem; 9.30 
„Ogniem i mieczem” — słuch.; 
10 Lato z Radiem; 11.45 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Zagadki mu­
zyczne; 13.05 Orkiestry w rep. po­
pularnym; 13.15 Kluby rolnika — 
rolnikom; 13.35 Ludowe tańce hisz 
pańskie; 13.55 zlktualności kultu­
ralne; 14 Studio „Gama”; 14.25 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Tu Radio Kie­
rowców; 18.33 Przeboje, przeboje, 
przeboje; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Solo w duecie; 
ŹC.05 Nowa płyta gitarzysty Fran­
cisa Goyi; 20.25 Konc. życzeń mi 
łośników muzyki poważnej; 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo­
skwa 80; 21.28 Mistrzowie nastro­
ju; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Gra K. Sadowski; 22.39 „Fa­
la 77”; 22.40 Zespół „The Rolling 
Stones”; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.50 „Melodie cy­
gańskie”; 8 Tu Jedynka; 9.25 Mo­
tywy lud. w twórczości kompozy­
torów polskich; 9-40 Dla przed­
szkoli „Klejnoty królewny” — 
słuch.; 10 Radiowy bedeker war- 
szawski; 10.30 Uwertura D-dur do 
opery „Acide e ‘Calatea”; 10.40 
Aud. pt. „Wymuszać czy wyzwa­
lać?”; 11 Muzyka operowa; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku — Orawa; 
12,05 Czas dobrych gospodarzy; 

12.25 „Opowieści niesamowite” — 
„Piaskun” — fragm. opow.; 12.45 
Rytmy i mel. świata; 13.20 Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Gra Jose 
Iturbi; 15.30 Radioferie; 16.40 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Utwory kompozytorów hiszpań­
skich; 17.20 „Savoir-vivre Nr 6” 
mag.; 18 Szkice o polskiej muzy­
ce XIX-wiecznej; 18 40 Wypoczy­
nek i turystyka; 19 Mistrzowie ha 
tuty; 20 Rytm, rynek, reklama;

ponad 750 tysięcy turystów
Zakłada się, że w kraju, w 

trzech podstawowych 
formach (pobyty, wypo 

czymek sobotnio-niedzielny, 
wycieczki) ruch turystyczny 
wzrośnie w tym roku o około 
10 procent w porównaniu z 
poprzednim. Podobny wzrost 
przewiduje się dla wojewódz- 
twa poznańskiego, co ozna­
cza, że powinno ono przyjąć 
ponad 750 000 turystów i wcza 
sowiczów. Natomiast z wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego 
skorzysta tu Przeszło 6,2 min 
osób.

Czy te założenia się spełnią? 
Wszystko wskazuje na to, iż 
tak szeroko założony plan zo­
stanie przekroczony, choć w 
porównaniu z poprzednim se 
zonem zmiany „materialne” 
nie są zbyt znaczne. Oto w 
tzw. bazie stałej przybyło za­
ledwie 130 miejsc noclego­
wych (jest ich ogółem 9 320), 
zar w sezonowej — 250 i to 
głównie w lasach na polach 
biwakowych (Sieraków, Tucz­
no, Skoki i Oborniki). Tak za 
tern baza sezonowa w Poznań 
skiem liczy w tym roku nie­
co ponad 14 700 miejsc.

Nieco lepiej jest w gastro­
nomii. Na początku sezonu, 
który praktycznie trwa od 1 
czerwca, dostępnych było bez 
mała 29100 miejsc w 703 lo­
kalach stałych i prawie 7 000 
miejsc w zakładach sezono­
wych. W pierwszym przypad­
ku doliczono się 30 nowych pla 
cówek z liczbą około 2 000 
miejsc, w drugim przybyło 
540 miejsc na tarasach i w og 
ródkach.

Do Poznania i w jego naj­
bliższe okolice przybywa co­
raz więcej wycieczek. Nie wszy 
stkie one posługują się włas­
nymi autokarami. Najpierw 
przyjeżdżają pociągami, a na­
stępnie — by ich uczestnikom 
coś pokazać — trzeba je ob- 
wieźć autobusami. Tych ostat­
nich poznańskie przedsiębior­
stwa turystyczne posiadają 44. 
Jednorazowo mogą one zabrać 
1754 pasażerów. Niestety, jest 
to liczba ciągle za mała. Jak

Na spotkanie z przygodą

Harcerza z Technikum Goedezyjno-Drogowego wybierają się na 
obóz do Dębna koło Gorzowa. Na zdjęciu: chwila przed wyjazdem, 

(za)
Fot. — H. Karna

Punkt informacji
W związku z licznymi zapyta­

niami o adresy szkół ponadpod­
stawowych, w których są jeszcze 
wolne miejsca dla ośmioklasis­
tów, przypominamy, żę Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
wspólnie z Wojewódzką Porad­
nią Wychowawczo-Zawodową uru 
chomiło w Poznaniu przy al. Sta 
lingradzkiej 43 Wojewódzki Punkt 
Informacji Zawodowej, czynny 

20.15 Problemy kultury fizycznej;
20.25 Arcydzieła kameralistyki;
21,19 J. S. Bach: 6 sonata g-dur;
21.50 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego; 21.52 F. Schubert:

Uwertura do opery „Alfonso i 
Estrella”; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Z inicjatywy P. 
Sachera; 23.40 Pieśni Minezenge- 
rów — w interpretacji monachij­
skiego zespołu „Studio Muzyki 
Dawnej”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30,. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Czad dixie- 
landu; 8.30 Co kto lubi; 9 „Dzien­
nik panny służącej” — pow.; 9.10 
Kiermasz płyt; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie ro 
dzinne — mag.; 11.30 Debiuty gi- 
tarowe lat 70; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozgrywki; 13.50 
„Czarny anioł” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Paryska ro­
manca w piosence; 15.30 Ptak pta­
kowi nie dorówna — rep.; 15.45 
Przeboje Van McCoy’a; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.20 Genea­

stwierdzają raporty, stan tech 
niczny szeregu pojazdów czę­
sto eliminuje je z eksploata­
cji. Sytuację ratują tzw. „zie­
lone linie” do miejscowości tu 
rvstvcznvch. utrzymywane la­
tem przez WPK i PKS. Ale. li 
nie te czynne są tylko w nie­
dziele i dni wolne od pracy. 
Należałaby zatem szybko 
zwiększyć tabor turystyczny, 
zwłaszcza Wielkopolskiego
Przedsiębiorstwa Turystyczne 
go „Przemysław”, które w zna 
cznej mierze jest już koordy­
natorem wielu wycieczek i in 
nych imprez.

Nie najlepiej też ma się sprawa 
z przewodnikami i pilotami wy­
cieczek. Wprawdzie w tym roku 
przygotowano do sezonu znaczną 
liczbę fachowców, ale liczba opro 
wadzająeych wycieczki maleje. 
Dzieje się tak dlatego, że zakła­
dy pracy nie zgadzają się na kie 
rowanie swoich pracowników do 
pilotowania wycieczek, mimo, ił 
odbywa się to albo poza godzina­
mi pracy, albo w ramach urlo­
pów. To sprawia, że w tym roku 
około 40 procent wszelkiego ro. 
dzaju imprez nie będzie obsługi­
wanych przez fachową kadrę.

O wiele korzystniejsza sy­
tuacja panuje w zakresie in­
formacji turystycznej. W 56 
punktach „it” o zasięgu'ogól­
nopolskim działać będzie 168 
informatorów. Znaczną liczbę 
dodatkowo przeszkolono przed 
sezonem.

Na szczególną uwagę zasługuje 
przygotowanie w obecnym sezo­
nie 71 imprez turystycznych, któ­
rych trasy przebiegać będą przez 
2 lub 3 gminy. Stanowi to pew­
ną nowość, a opracowane dla tych 
imprez programy gwarantują lep­
sze poznanie terenu oraz zakty­
wizowanie poszczególnych wsi i 
miasteczek. Należy oczekiwać, że 
ta metoda znajdzie uznanie tury­
stów i w przyszłości zakres' jej bę 
dzie można poszerzyć. W miejsce 
wośeiaęh notujących znaczny na­
pływ turystów oraz w stałych oś­
rodkach wypoczynku przygotowa­
no natomiast interesujące progra­
my kulturalne.

Poznańskie hotele notują w 
sezonie niemal lOO-prccentowe 
„obłożenie’’ miejsc. Nie jest to

w poniedziałki, środy, piątki w 
godz. od 9 do 16, a we wtorki, 
czwartki, soboty od godz. 9 do 
14. Pełną informację, ciągle 
aktualizowaną, o wolnych, miej­
scach we wszystkich typach 
szkół ponadpodstawowych w Po 
znaniu i w województwie poznań 
skim można uzyskać również te­
lefonicznie pod numerem 568-33.

(bg)

logia standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Z wokandy; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia „Windingeński; 19.35 
J. Strauss — „Salome” — opera; 
19.50 Dziennik panny służącej — 
pow.; 20 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20.40 Filozofia życia; 21.05 Wielki 
pianista — Władymir Horowitz; 
22.08 George Benson; 22.15 „Sława 
i chwała” — pow.; 22.45 Śpiewa 
K. Prońko; 23 Wiersze miłosne re 
cytuje J. Nowicki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra suo gitar kla­
sycznych. •

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 10.30, 
12.65, 15, 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Poranek mu 
zyczny; 8 Muzyka rozrywk.; 8.10 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach „Polska ina mapie gospo­
darczej świata”; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9 Muzyka rozr.; 
9.25 Transmisja z Pr. U; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie — 
kierunek humanistyczny; 11.30 

wskaźnik nadmiernie pozytyw 
ny. Świadczy on bowiem o 
tym, że zbyt jeszcze szczupła 
jest baza hotelowa w stolic' 
województwa. Być może w 
przyszłym roku, gdy wejdzie 
do ekslpoatacji hotel „Poz­
nań” (ponad 1000 miejsc), sy­
tuacja ulegnie poprawie. Ale 
tylko w Poznaniu. Bowiem w 
terenie notuje się jeszcze zna 
czniejsze niedobory miejsc 
hotelowych.

Nie trzeba zapominać, że 
Poznańskie ma m. in. 26 je­
zior o powierzchni powyżej 
100 ha, są tu znaczne obszar? 
leśne, wiele zabytków archi - 
tektury i kultury, liczne mu­
zea, a nadto Wielkopolsk 
Park Narodowy. Wszystko tr 
przyciąga turystów, liczne w' 
cieczki. Ale też prawdą jest 
że na razie województwo tr 
jest raczej terenem przeloto 
wym. Mniej ludizi zatrzymujr 
się tutaj na dłuższe pobyt' 
niż przejeżdża z wycieczkam 
Zapewne dzieje się tak dlatc 
go, że nie zawsze jeszcze mo 
na w Poznańskiem zatrzymać 
się w hotelu, motelu czv ja­
kimś ośrodku rekreacyjnym. 
W województwie znajduje się 
np. 19 ośrodków weekendo­
wych, w’ których jednorazowo 
może wypoczywać 70 000 osób. 
To dużo, ale zarazem potrze­
by są 4-krotnie większe i ro­
sną z każdym rokiem.

Baza noclegowa i gastrono­
miczna w Poznańskiem stale 
wzrasta. Ale też prawdą jest, 
iż rozwój ten następuje zbyt 
wolno. I choć wszystko prze­
mawia za tym, że tegoroczne 
plany ruchu turystycznego zo 
staną wjtonane, ba — być 
może przekroczone, stanie się 
to wysiłkiem ludzi obsługują 
cych ruch turystyczny, a nie 
za sprawą należytego już za­
plecza. Gdyby ono rozszerzało 
się szybciej — można by już 
w tym roku liczyć na większe 
z a Inter e s owani e P oz n a ńsk i em 
ze strony turystów. T tych 
krajowych, i zagranicznych.

EUGENIUSZ COFTA

Ztete 0sy
„Srebrnych Chłopców"
Na zaproszenie Poznańskiego Cbó 

ru Chłopięcego Jerzego Kurczew­
skiego gości w Polsce Chór Chło­
pięcy i Męski Radia i Telewizji 
Oslo. Wczoraj zespół koncertował 
w Poznaniu, bardzo podobał się 
publiczności — w polni zasłużone 
były gromkie oklaski.

W niełatwym technicznie progra­
mie dowiedli śpiewacy z Norwegii 
znacznego kunsztu, wyjątkowego 
artyzmu: wykonanie poszczegól­
nych utworów wyróżniało się pre­
cyzją, brzmienie — równowagą, in­
teresującym kolorytem, natomiast 
intonacja i dykcja — perfekcją.

Wokalna dyscyplina głosów chłó 
pięcych i męskich stanowiła o in­
terpretacji — przejrzystej, konsek­
wentnej, jakże przy tym lekkiej 
i swobodnej.

Wytrawnym dyrygentem okazał 
się Torstein Grythe, bezbłędnie wy 
korzystał on rozległe możliwości 
wykonawcze zespołu. Znakomicie 
zaprezentowali się soliści.

O Chórze Chłopięcym i Męskim 
Radia i Telewizji Oslo mówi się 
w Norwegii „Solvguttene” — „Sre 
brni chłopcy”. Mają oni wszakże 
złote głosy, o czym szybko prze­
konali się słuchacze, (pik)

Królowa Sopranów; 12.25 Turniej 
kapel i• śpiewaków ludowych; 13 
Czy znasz swoje prawo? — Zaopa­
trzenie emerytalne pracowników 
i ich rodzin; 13.15 Muzyczne abe­
cadło; 13.50 „Wakacje na własny 
rachunek” — aud. dla młodzieży; 
14.24 Wizerunki ludzi myślących; 
15 Mag. literacki „Sad rozstaj­
ny”; 15.30 „Matysiakowie”; 16.05 
Pieśni F. Schuberta; 16.20 Wszech 
nica rodzinna; 16.40 Z- cyklu „Po­
stawy i działanie”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Sonaty miniaturowe; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 .„Po­
znań muzyką malowany”; 17.50 
Program sterefoniczny; 18.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Krajobrazy historyczne — Zagórz 
— osada kolejarzy; 19 Siła wód- i 
klimatu — Ciechocinek; 19.15 Lek­
cja j. angielskiego; 19.30 Laućegci 
międzynarodowych konkursów 
muzycznych — W. TretiakowJ; 20.10 
Dzieła Gustawa Mahlera (stereo 
ogólnopolskie); 21.50 Sonaty mi- 
slrzów baroku; 22.15 Morze — je­
go rola w rozwoju społ.-gospod. 
kraju; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości. 12, 16.

mczoraj o godz. 6 rano roz- 
W poczęto modernizację śród 
’ mieście Poznania — wę- 

’ła komunikacyjnego na skrzyżo 
waniach ulic Czerwonej Armii ze 
otalingradzką i Marchlewskiego. 
D szczegółach informowaliśmy 
obszernie, publikując również ry 
-linki. Trzeba podkreślić, że trud 
ne to przedsięwzięcie przygoto­
wano organizcicińnie bardzo do­
brze. Już w. minioną niedzielę ob 
serwowaliśmy prace orzy wyko­
nach w pobliżu PWSM. Ustawia 
no również wcześniej znaki infor 
nuiące o objazdach. Wnrawd^ie, 
v wyniku teao, nie znaiacy do­

brze miasta kierowcy omijali nie 
'o wcześniej nie zamknięte je­
lcze dla ruchu centrum — ale 
- rzekom ość kierujących nrzebu- 
’nwa wypada tylko oochwaiić.

Tereny modernizacji śródmie- 
■”ia oraz trasy objazdowe od- 
'iedzilrmy wczoraj dwukrotnie: 

■' ao dżin ach ranneao i n onołu d- 
szczytu k^munikaryine- 

o We newrHrrcz-
-ch punktach nełnili f mk 

;enari”sze służby ruchu MO. 
'■jawnie informował5, pomaaali 
Mrowcom, interweni^wa'5 soo- 

w prurnodknch „kopzyj- 
n/ch". Rano wn-awdzie na skrzy 
żowor”' ul. Paóseve!ta z mo­
stem Tea+ralnum tworzyły sie za 
tory, aie •toboli'Hm ową pora ob- 
serwnwcliśmy dobra orace pory 
ńinkcjcno-iu^ny c^lcwo ocdiocha 
!:śmv „5-kn” snrzed C^entom 
Maius v/ kierunku mostu Te^rot- 
neao, by sorawd’'ć, i<A długo 
trwcć bedn^ nmoiazd. Murn, iż 
,,'ewcskrpf" w stronę „Medrure- 
ąo" był bardzo ibrgdniony — 
P’zvsłonek blokowały dwo 
ni tramwajowe — vr/siaśń moż- 
n<n Ryła no bn-^h m',r”toch.

Obserwowakśmy również —

33 miliony złotych 
na zdrowie mieszkańców

Idea Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia spotyka się 
w województwie poznańskim 
z poparciem całego społeczeń­
stwa. Sv,uadczą o tym coraz 
lepsze rezultaty zbiórek, coraz 
większe kwoty gromadzące się 
na tym koncie. W p:ęciu mie­
siącach bieżącego roku miesz 
kańcy województwa — praco 
wnicy zakładów, rzemieślnicy, 
rolnicy, spółdzielnie wpłacili 
na narodowy fundusz 
32 729 800 złotych.

Do przodujących w realiza­
cji swoich zobowiązań należą 
następujące miasta i gminy: 
Dolsk, Kleszczewo, Granowo, 
Rakoniewice, Niechanowo.

Sprawnie przebiega również 
wpłacanie świadczeń wśród 
rolników indywidualnych. W 
niektórych gminach zrealizo­
wali oni już całoroczny plan.

e W okienku na dworcu auto 
basowym otrzymujemy legityma­
cje, na podstawie- których wy­
kupujemy pracownicze bilety mie 
sięczne. Okienko to otwarte jest 
tylko od godziny 10 do 14 (w 
czwartki do 17). Dy odebrać le­
gitymację, musimy zwalniać się z 
pracy. Ja np. 24 bm. stałem w 
kolejce do tego okienka od, godzi 
ny 10 do 13.20 — sygnalizuje czy­
telnik.

Zatelefonowaliśmy do Działu 
Przewozów Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej przy Dwor­
cu Autobusowym. Po rozmowie 
z nami kierownik działu — by 
ułatwić pasażerom odbiór legity 
ntacji — przedłużył do końca

t TEŁEwma 3

PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po 
ranek: „Tymoteusz wśród pta­
ków”; 9.30 — „Minął dzień” — 
film fab. prod. radź.; 15.55 — 
Program dnia; 16 — Obiektyw — 
program województw: szczeciń­
skiego, koszalińskiego, słupeckie 
go, pilskiego; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Studio Telewizji 
Młodych”; 17.10 — Magazyn Mo­
toryzacyjny (kol.); 17.30 „Kółko 
i krzyżyk” — teleturniej; 17.45 — 
„Interstudio” — magazyn publi­
cystyczny o krajach socjalistycz­
nych (kol.); 18.15 — „W starym 
kinie” — ze świata burleski; 18.50 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 
Dobranoc dla najmłodszych \i pro 
grant dla miodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
23.39 — „Rodzina Straussów” — 
ode. 7 pt. „Liii” — film ser. prod. 
ang.; 21.30 — „Świadkowie” — pro 
gram publicystyczny; 21.59 —
Wspomnienie o Janie Kreczmarze 

wespół z innymi — postęp I 
w rejonie ulic Czerwonej Armii > i 
Kościuszki. Ciężki sprzęt ze 
kami „Energopolu 7" (dźwigi, mt 
ty pneumatyczne) i ekipy robg 
nłków — przyciągały wielu J «■ 
dzów.

n UPodczas wczorajszego roj^ 
po modernizowanych terenach & * 
raz trasach objazdowych nasui* 
ły się nam pewne refleksje, 
budowa tras komunikacyjnycj 
śródmieścia jest przedsięwzię, 
ciem trudnym, wszakże persp^, 
tywicznie wielostronnie ' 
rzystnym. Mogliby zatem piesi 
kierowcy zachować więcej ciet. 
pliwości i wyrozumienia. Tymq( 
sem przechodnie — chociaż ;< r 
względów bezpieczeństwa zdeq v 
dawano zamknąć zaoorami cho( r 
nik przed Pałacem Kultury 
strony Czerwonej Armii) — po* ( 
szechnie ignorowali tę decyzję I 
Kierowcy natom!ast nader często c 
nadużywali klaksonów, mimo ij <. 
wiadomo, że jest to w mieścież; i 
bronione. £

I jeszcze jedna uwaga. l 
owym trudnym okresie modemi. 
zacji, światła sygnalizacyjne, u. ■ 
sytuowane na najbardziej ruchli. 
wych skrzyżowaniach w centrum 
są jedynie — przynajmniej w go 
dżinach szczytu — komunikocyj. 
nq przeszkodą. Przecież ich „pne 
pustowość” obliczono dla znaci 
nie mniejszego natężenia rudni, 
nie biorąc pod uwagę objazdów, 
Rezultat jest taki, jak obrazek zo 
obserwowany w śródmeściu o 
godz. 15.30: sznur pojazdów ciąg 
nął się od mostu Dworcowego aż 
do Ronda Kopernika. Przydało^ 
się zatem skrzyżowanie Roasęv«J 
♦a i Świerczewskiego polecić do 
brej cpiece funkcjonariuszy MO, 

(res)

Tak jest w Rakoniewicach, No 
wym Mieście nad Wartą, Opa 
lenicy, Śremie. Miłosławiu, 
Kórniku i Kwilczu.

W ciągu tego roku z Nr ro­
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia wydatkowano w woje 
wództwie poznańskim ponad 
12 milionów złotych. Część z 
nich przeznaczona została na 
kontynuowanie inwestycji ta­
kich, jak na przykład Przy-, 
chodnia Obwodowa w Pozna­
niu przy ul. Opolskiej, wiej­
skie ośrodki zdrowia w Otoro 
wie, Dolsku, Kiszkowie (odda 
ny w marcu), Kostrzyn!u i Mi 
łosławiu, a także na obiekty 
budowane przez AkademięMe 
dyczną. Sporą sumę społecz­
nych złotówek przeznaczono 
na kupno aparatury medycz­
nej, sprzętu i urządzeń dla 
placówek służby zdrowia, (len)

miesiąca czas otwarcia tego okien 
ka do godziny 19. (614)

© Od 15 czerwca br. zamknięto 
nam sklep spożywczy nr 107 przy 
ul. Naramowickiej. Do najbliższe 
go musimy jeździć autobusem, co 
starszym ludziom sprawia wiele 
kłopotów. Zatem prosimy o szyb 
kie otwarcie sklepu — piszą miesi 
kańcy Naramowic.

Zakład Handlu Detalicznego 
Północ Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” musial 
sklep zamknąć z powodu choro- 
by kierownika i bezskutecznie - 
jak dofa,d — poszukuje kandydata 
na jego następcę. Sklep hędńe 
otwarty z chwilą przyjęcia no­
wego kierownika. (2536) 

(kol.); 22.25 — „Spotkania z W’- 
dycyną”; 22.55 — Dziennik (kolk

PROGRAM 2: 16 — Przywrócić 
życiu; 16.20 — Teatr TV Got* 
hołd Ephraim Lessing: „Emil’* 
Galotti” (kol.); 18.20 — Tańce * 
Libii — program publicystyczny! 
18.40 — Teleskop; 19 — Dobrani 
dla najmłodszych i program dl* 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wie< 
z dziennikiem (kol.); 20.20 — , ŁO- 
źa” — magazyn teatralny; 214* 
— Polski film dokumentalny1 
„Wygrać — przegrać” — reż. T* 
deusza Palka oraz „Szkic do Pot 
tretu w czasie żniw” — reż. 
toni Ciechan; 21.55 — 24 godziny 
(kol.); 22.05 — Wtorek meloman* 
— ostatni odcinek — „KroniW 
życia Ludwika van Beethoocn*’- 
Kwartet smyczkowy E-dur op 
135 Beethoyena w wykonąń>y 
Kwartetu Polskiego oraz Uwcń11 
ra do opery: „Wolny strzelec 
Karola Marii Webera w wykon* 
niu orkiestry- Berliner Philharn’® 
niker pod dyr. Herberta von K* 
rajana.


